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DORADCZA 
ROLA SEJMU

W czora jsze  przem ów ien ie  gen 
Skw arczyńak iego  staw ia  bardzo  jas­
no sp raw ę roli p a r la m e n tu  i Klubu j 
P a r la m e n ta rn eg o  O. Z. N.

W arle  podkreś len ia  są n a s tę p u ją |  
ce m o m e n t} :

1. „w edług naszej konsty lnc ji  — I 
mówi gen. Skw arczy . ski —  rząd  jest!  
m ian o w an y  przez P rezy d en ta  Rzeczy [ 
pospolite j  wedle jego woli i sum ie ­
nia i wcale nie jest ema,nacją ugrupo l 
Aeania politycznego, k tó rego  obo-j 
w iązk iem  byłoby z tej rac ji  go popie | 
raĆ".

2. „ jed n y m  z obow iązków  izb us | 
s taw odaw czych  jest k o n tro la  i kryty­
ka  p rac  rządu . . . .Odbiegamy od złych 
t rad y c j i  d aw n y ch  m etod  życia p a r ła  i 
mymtarnego, dla k tó ry ch  d e c y d u ją - j 
cym m otyw em  były wyłącznie p rzes­
łanki . . .sprow adzające  się do walki oj 
władzę.

Inne  obowiązki i r e  zostały wymię | 
n ione, n a tom ias t  została z łożona w 
fo rm ie  zupełnie  d ek la ra ty w n e j  rezys 
nac ja  z zam ia ru  w yłonien ia  rządu zjj 
ło n a  Obozu, posiada jącego  w Sejmie | 
większość. Zostało wy raźn ie  s tw ie r ­
dzone, że do tego nie jest pow ołany] 
ani Sejm ani Obóz.

U jm ow an ie  w ten sposób roli izb | 
u s taw odaw czych  niew ątp liw ie  m ieść5 
się w ra m a c h  konsty tucji ,  m im o loj 
jest nowością. D otąd  tego w fa rm ie  I 
t a k  zdecydow anej  i lap id a rn e j  nikt] 
jeszcze nie wypowiedział.

U zasadn ien ia  dla tego rodza ju  in - |  
te rp re to w an in  konsty tuc ji  nie potrze [ 
Kujemy pow tarzać .  A rgum enty  za sil 
n ą  w ładzą  w ykonaw czą  są znane.

Raczej należa łoby  zwrócić uw agę I 
nie na te a rgum en ty ,  na k tó ry ch  o- 
p ie ra  się s tanow isko  O. Z. N. i jego 
szefa, a na te, k tó re  z tego s tanowi [ 
ska  w ynika ją .

Ingerenc ja  Sejm u w dziedzinę wla | 
dzr  w ykonaw cze j  została w ykluczona 
n a jp rzód  przez k o n s ly tuc ję  a następ  
nie w iększość -Sejmowa sam a uroczy­
ście zrzekła się jak ichko lw iek  ambi- 
cy j w tymi k ie ru n k u .  Pozosta je  k o n j  
t r» la  i k ry ty k a .  K ry tyka  odnosząca 
się do p ro jek tów  na przyszłość rów­
na  się radzie. Rola Sejmu poza ust., 
wodawsitwem została sp row adzona  w 
ten sposob do roli ciała doradczego, j

W ierny, że silna władza wykonaw­
cza. k tó re j  uosobien iem  w czasach] 
daw nych  bvł kró l, nie obyw ała  się 
bez I dziś P an  P rezyden t ma f
m ożność czerpan ia  z ob rad  Sejm u o- 
p inii o każdym  z jego m in is trów  i oj 
rządzie jako  całości. Nie są to jakieś 
in try g an ck ie  opinie dw oraków , szop 
tane  z cztery oczy na uclio, są to p o |  
glądy w ypow iadane  publicznie, za; 
k tó re  każdy  bierze na siebie odp o - |  
wiedzialność.

Na tym  polega wyższo&ć , , rad “ n- 
dzielanyeb przez członków izb

\ a  jedno  więc przy tym stanie  rze |  
czy w-arto zwrócić uwagę. a mianowu 
Cie dv „ .do radcy"  nie byli niczvm 
skrępow ani poza w łasnym  rozum em  
I dobrem  państw a, po ję tym  zgodnie z] 
"własnym sum ieniem .

K ażda rada  jesti o tyle dobra, o ile] 
jc-st szczera, n iezależna  i własna.

W  m iarę  tego, jak  jest ogranicza] 
ha w p ra k ty c e  rola Sejmu, pow inna 
w zras tać  swoboda posłów  i ich „wol 
na rę k a "  w ram a c h  istnie jących w | 
Sejmie u g ru p o w a ń  politycznych.

P in t r  Lemiesz.

Sp^ostsswame
Do niedzielnego art.  wstępnego wkradły
Irzy ł g ę j y  zecerskie. Jeden  polegał na 

Przestawieniu  wierszy i był łalwy Jo wykry 
: , a ' n a lom ias t  dla uniknięcia  n ieporozum ień  
Powtarzam y, że:

„dobra  opinia  o ko le jach  ...powstała (a 
n,e  jak  błędnie  podaliśm y „p o zo s taw a ła1') na 
Podstawie  oceny niefachowej.

1 ze: „Spraw ność  służby kolejowej.. .  nie 
" 5  rów na  is to tnych b ra k ó w  w założeniach go 
spodark i  resortu (a nie „ rozrostu")  kom uni

Podaik i  resortu a nie „ ro zro s lu "  kosnuit  
Kacji.

Surowe kary w Hiszpanii
,^ a  paraliżowania ruchu narodowego11

. P r a w o  o o d p o w ie d z ia ln o ś c i p m i F t y c i n g r  —  K w t s t a  u z t a n a  i z a d u  
g en. F r a n c o  w  an giels kie j Im t  G m in .  interpelacje u p re m ie r a

DUffGOS, (PAT). —  W  dzienniku | 
urzędow ym  opublikow ano „prawo o | 
odpow iedzialności politycznej44, prze 
widujące kary dla tych w szystkich, 

[którzj w ostatnich dwu cli latach przy 
[ezyniali się do paraliżow ania rnclm ] 
narodow ego w H iszpanii.

Ustawa ta, zaw ierająca 89 artyku  
jó w  i 8 paragrafów dodatkow ych,

, przewiduje kary rów nież dla osób cy 
w ilnycli, należących do partyj wyw [ 

| rotow ych, separatystycznych i lóż ma 
| sońskich. U stawa przew iduje karę 
w ięzienia od 3 m iesięcy do lal 15, ze 

[slaine do Afryki oraz pozbaw ienie  
obyw atelstw a hiszpańskego.

LONDYN, (PAT). —  K westia uz­
nania rządu gen. Franco m iała w po 
niedziałek w izbie gm in sw ojego ro 
dzaju prolog, z którego w nioskow ać  
m ożna, że rząd brytyjski faktycznie  
uznanie to przygotow uje.

Poseł H enderson z Labour Party  
skierow ał pod adresem  prem iera in­
terpelację, zapytując, czy prem ier ino 
że udzielić izbic zapew nienia, iż wo 
bec zm ienionej sytuacji w ojskow ej w 
Hiszpanii rząd brytyjski nie zam ierza 
uznać władz pow stańczych, jako dc 
facto lub de jure rządu hiszpańskiego  
Odpowiadając prem ier ośw iadczył: 
„Byłoby oczyw iście dla m nie rzeczą 
niem ożliw ą udzielić w sytuacji, która

ulega n iezw ykle szybkim  zm ianom  
zapew nienia, jakiego domaga się  pos, 
H enderson. Mogę jednak twierdzić, 
że rząd J. K. Mości jest w jak najśei 
ślejszym  kontakcie z rządem franeu  
skini i n ie pow ziął wr tej sprawie jesz 
cze żadnej decyzji44.

N astępnie pos. Henderson zapytał 
ponow nie, czy prem ier m oże udzielić  
zapew nienia, że izba będzie zapytana, 
zanim  będzie pow zięta tego rodzaju 
zasadnicza decyzja polityczna. Odpo 
w ładając na to zapytanie, premier 
ośw iadczył: „odpow iedzialność pod 
tym względem  ciąży na rządzie J. K. 
M ości44.

d u u Z e t  P c ' i ) S t * a  *

W ARSZAWA. (Fal.) W czoraj w 
[obecności członków iz ą d u  z p p re ­
mierem gen. Sławojcm-dkładkowsKim 

I ni czele, prezesa NIK gen. Krzemień- 
skiego, podsekre tarzy  stanu, rozpo- 
:zęło się p lenarne  posiedzenie Sejmu, 

'poświęcone generalnej rozpraw ie  nad 
[pre l im inarzem  budże tow ym  P ań s tw a  
[na rok  191)9/40

Spraw ozdaw ca pOa. Sowiński. 
1’relin iinaiz  budżetow y P ań s tw a  na 

| i-kr.es od 1 kwietnia 1939 r. do 31 m ar  
j a 1940 r. — wniesiony przez rząd  — 
przew idyw ał ogółem dochody na 

[2.523.173.795 złotych, w ydatk i na 
2.523.141.780 zł, a zatem nadw yżkę 

[dochodów na 32.015 zł.
P rojek t budżetu  uchwałom] przez  

budżetow ą ustala ogółem do- 
\chody na 2.525.884.145 zł, w y d a tk i  na 
2.5215.847.560 zł, a zatem  n a d w yżkę  

| dochodów  na 32.585 zł.
W  loku debaty  nad budże tem  zali 

ra t  glos m. in. szef OZN gen". Skwar 
‘•zyński. P rzem ów ien ie  to podajem y 

[ na str. 2.

W ź b e  z e b r a n i e  z k c R  - 
n a r j u s z ^ w  B a r k u  Pet.

W V R S Z \W \ .  (Pal). J3 lutego 1939 
r. odbyto się doroczne  w alne zebranie  
B anku  Polskiego jiod przewodnie t 
wem prezesa B anku  p. W ładysław a 
Pyrk i.

W zeb ran iu  wzięło udzud 112 akc- 
jonar iuszów , rep rezen tu jący ch  322150 
akcy j im i in n y c h .  Zebranie  zalweirdzi 

; Ło jednom yślnie  przedłożone już spra  
wozdanie za 1938 r. wraz z b ilansem  
osta tecznym  oraz ra c h u n k ie m  slra t  i 
zysków, jak  rówmież p ropo n o w an y  
przez Radę podział zysków. Uobwudo 

[na dywidenda w w ysokości 8 zl. od 
[jrilnej akeji stu zł°iow ej będzie wyp 
łucana począwszy od dnia 11 lulego 
1939 roku .

Równocześnie  w alne zebranie  uch 
w aliło w niosek Rady Banku w przed­
m iocie zm ian sattutu.

Dalej dokonano wyborów uzupeł 
m ających.

*
Uchwalona przez w alne zeranie  akcjo- 

nariuszów Banku Polskiego dn  13 lu 'eg o  
rb. zmiana statutu Banku dotyczy  z a g a d ­
nień k lóre  u szeregow ać  można, jak na 
s tępuje : a) sprawy emisji i pokrycia,
b) wymienialność bile tów Banku, c) kre­
dyty dla skarbu państwa, d) przywilej erni 
syjny, e) czynności Banku, f) uprawniania 
akcjonariuszów, g) sprawy organizacyjne* 
h) różne  zmiany natury prawnej i p o .z ą d .  
kowej

p * f s w  t a c
W ARSZAW A. (Pat.) P. p rezes  Rady 

Ministrów gen. Stawoj-Skfadkowski mia­
now ał p. Józeta  O łp lńsk iego ,  d o tychcza­
s o w eg o  w icep rezy den ta  ni. st. W arszawy, 
dy rek to rem  biura w Prezydium Rady M i­

n is t ró w .

Uchylenie konfiskaty formularzy
do zbieranie- podpisów pod petycję o ułaskawienie 

emigrantów politycznych
WARSZAWA, (Tel. wł.). —  Ryły m in is te r  W ojcik na czele g rupy  

osób przygo tow ał fo rm u la rze  z nas tęp u jący m  nap isem
„Podpisy na petycji do Pana Prezydenta R zeczypospolitej o am nestię  

dła prezesa Str. Ludow ego W incentego W itos* i  tow arzyszy —  b. posłów , 
przebywających ha4 em igracji44.

F o rm u la rze  te  p rzedslaw iono  do cenzury . Cenzura  zarządziła  kon fi­
skatę. P rzeciw  konfiskac ie  w ire s io n o  do sądu  zażalenie i w czora j Sąd Okr. 
w K atow icach k o n f iska tę  uchylił, m o tyw ując  decyzję nas tępu jąco :  „Zajęty 
druk jest prośbą o darowanie skutków skazania skierow aną do Pana Pre­
zydenta, jako osoby pow ołanej do stosow ania tego aktu, a zatem  nie może 
zawierać znam ion w ystępku, przew idzianego w K odeksie Karnym44.'

P ra ie  nad projektem prawa małżeńskiego
t M o b i e t j a f ą  f c o ń * : ® *

WARSZAWA, (Tel. wł.). —  W  Komisji K odyfikacy jne j  wyznaczono 
na 20 lulego drugie czytanie  p ro je k tu  p ra w a  małżcńs-idego w części doty­
czącej s tosunków  m a ją tk o w y ch  m iędzy m ałżonkam i.

Jak  słychać, op raco w an ie  nowego p raw a  m ałżeńskiego, jednolitego 
dla całego pańslwra dobiega końca . Jeszcze w eiagu bież. r o k u  odpow iedrr  
p ro jek t  wpłynie  do izb.

S TR O N N IC TW O  L U D O W E
prztew przyn us organizacjom r olnirzym

W A R S Z A W A ,  (Tel w ł) .  — W czora j  Naczelny Komitet W y konaw czy  
Stron. Ludow ego pod p rzew odn ic tw em  prez. R a ta ja  uchw ali ł  rezolucje, 
dotyczące p ro g ram u  gospodarczego  s t ro n n ic tw a  w s to su n k u  do a k tu a ln y ch  
zagadnień  wsi. Nacz. Koin let W ykon, zaleca, aby s tron n ic tw o  opiera ło  się 
w swojej akcji  na  wsi, na ludziach św iallych  i niezależnych. N. K. W. w y­
pow iada  się przeciw ko p rzy m u so w y m  o rgan izac jom  rolniczym.

Minister spr. VrCjsk. 
u P. Prezydenta

ZAKOPANE, (PAT). —  W  zamęcz 
ku  na  Jaw o rzy n ie  Spiskiej P an  P re  
zydent R. P. p rzy ją ł  na aud ienc ji  p. 
m in is tra  sp raw  w o jskow ych  gen, 
dyw. T adeusza  Kasprzyckiego.

Uchwały PAL-
WARSZAWA. (PAT). —  11 i 12 

lutego odbyły s.ę zeb ran ia  Polskiej 
A kadem ii L i te ra tu ry .

W  czasie ob rad  om ów iono prog­
ram zebrań literackich.

P rzy s tęp u jąc  do p rac  nad  tegoro­
cznym  konkursem  polonistycznym  w 
szkołach  śred n ich  całej Polski, wyzna 
czono delegatów- do sądów- k o n k u rso  
wych  poszczególnych kuratoriów '. Do 
k u ra to r iu m  w ileńskiego wyznaczono 
Ja n a  Lorentow icza.

Na podstaw ie  w niosku  ko-misji, 
k tó ra  ro zp a trzy ła  15 w niesionych  po 
d a ń  p rzyznano  z funduszu  wieczyste 
go im. M arszałka P iłsudskiego 2 sly  
pendiu po 1,500 z|. na  wy jazd za g ra ­
nicę Teodorow i P a rn ic k ie m u  i Maria 
nowi Ruth-BuczkowTskiemu.

Truuna.su z utworze­
niem rządu w Belgii
BRUKSELA, (PAT)* Jaspar zrzekł 

się m isji tw orzenia gabinetu.

Wydaleniu d i i e n i l k m  f r a n c a s i  
i  W łoch

P A R )Ż  (Pal). „ Jo - jm a l"  donos; iż 
k o re sp o n d en t  tego dzienn ika  w- Rzy­
mie Gnillaiime o trzym ał od władz 
włoskich polecenie opuszczenia 
W łoch w ciągu 8 dni.

Zabójca von Ratha
psychicznie normalny

PARYŻ, (PAT). Zabójca niem ie­
ckiego dyplom aty v. Kalita — Gruen 
spann zosta uznany przez lekarzy za 
oupow icdzialncgo za sw oje czyny.

Proces jego odbęuzie się w* Pary 
żu przypuszczalnie w  maju

Miasto s ię . . .  „ « y p ? o * a d : ' ł o “
MONTREAL (Pat), Wobec tego, żc obsu 

wajuea się góra Stemwinler zagrażała mta 
stcezku Maseot w brytyjskiej Columbii wszy­
scy mieszkańcy zostali ewakuowani. Zabrali 
oni nie tylko cały swoj dobytek, ale również 
i wszystkie domy.

Miasto zostało więc dosłownie przenie­
sione o kilka mil daiej gdzie w dalszym clą 
gu nosi tę sani;j nazwę.

Tam, gdzie przed tym było miasteczko, 
pozostał tylko jeden dom, którego nie war to 
b jlo  przenosić. Domy, sklepy, składy, garaż* 
szkołę a nawet kościół z wieżyczką przenie 
siono o kilka mil dalej’.

t t Z iŚ  zi Wgilfcl r>|ca Ś W ,
zostaną złożone na wieczny spoczynek
Ż« łtf»? w PoUte do 18 lutego — W sebatę dzień wolny cd nauki 

— ł z  r^dio trs:f$m,rcwńć bęo2*e uroczystości pogrzebowe
BZYM, (PAT). Pogrzeb Piusa 11 

odbędzie się dziś po południu.
Zwłoki Papieża zostaną um iesz­

czone w trum nie zrobionej z drzewa 
cyprysow ego. Trumna będzie wybita 
czerwonym  jedwabiem . Trum na cy ­
prysow a złożona będzie do drugiej, 
ołow ianej, ta zaś zamku :ęta zostania  
w trzeciej trum nie zrobionej z poloro 
wanego wiązu, drzewa szczególnie od 
pornego na wilgoć.

W ARSZAW A. (Pak) Z łożen ie  zwiok 
Ojca św ię lego  d o  g ro b e  nie stanowi za­
kończenia  uroczystości ża łobnych  Uroczy 
sfoso  łe w Poisce zasianą  zakończo ne  w 
so b o tę  18 lutego,- w .którym to dniu o g. 
10 rano  o o p ra w io n e  zostan ie  w ka ted rze  
Św. Jann uroczyste n ab ożeń s tw o  ża łob ne .

Wstrzymanie się od publicznych zabaw 
tanecznych karnawałowych obowiązuje

zatem do godz. 12 w południe 18 lutego 
rb.

V/ARSZAWA. (Pat.) W e  wtorek 14 
luTego zwłoki C jca  św ię tego  Piusa XI zo. 
staną z ło zo n e  w podz iem iach  Bazyliki św. 
Piotra. W  związku z tym polskie radie 
w ciągu c a łe g o  dnia w to tk o w a g o  n a d a ­
wać b ę d z ie  p rogram  specjalnie  dos to so ­
wany d o  arna ża łoby .  Wszystkie ro zg ło ś­
nie Polsk Radia czynne b ę d ą  bez  przer­
wy od  godz .  6.30 d o  13 i o d  godz .  15 d o  
23.15.

Przew idziane  są transmisje n a b o ż e ń ­
stwa ż a ło b n e g o  z Bazyliki św. P:otra o 
g od z .  10 -ano oraz repe r taż  spec ja lnego  
wysłannika po lsk iego  radia z uroczystości 
p og rze b o w y ch  Papieża Piusa XI od  g. 16 
d o  18, O  godz .  21 n a d a n e  zostaną praw ­
d o p o d o b n ie  cod z ie n n e  w iadomości z r a ­
diostacji watykańskiej w języku polskim. 
W arszawa 2. rozpoczn ie  swoją p racę  w

| tym dniu o g o a z .  15 i nad aw ać  będ z ie  
| p rogram  stacji raszyńskiej

WARSZAWA, (PAT). W  związku  
z uroczystościam i żałobnym i p< 
śm ierci Jego Św iątobliutlści Papieża  
Piusa XL M inisterstwo W yznań Reli­
gijnych i Ośw. Publicznego zawiasta 
mia, żc itn. 17 lutego b. r. od godz
11,30 do 11,45 J. L ks. biskup Tom  
czak w ygłosi przez radio odczyt o 
zm arłym  Ojcu Sw Szkoły zaopalr/.o 
ne w radioodbiorniki um ożliw ią mło 
dzieży w ysłuchania tego odczytu.

Dzień 18 lutego jest w oluv od nau 
ki we w szystkich szkołach w szystkich  
tjp ó w  i stopni Młodzież w dniu tym  
powinna wziąć udział w nanożenst- 
wach żałobnych za duszę Ojca Świę 
tego zorganizow anych po porozumie* 
niu z władzam i kościelnym i.

I



■ KURJER* (4721}.

O .  Z .  N .  o c e n i a  d o d a t n i o
O l a  c e  r a ą d u

Deklaracja szefa 0. Z .  N . gen. SKwarczyftsklego
P cdczas  o b r a a  npd Duażefem Państwa,, 

p :erwszy w dyskusji zabra ł  głos ,  witany 
oklaskami, szef O ZN  po s  .gen. Skwar 
czyński.

Jako szef O b o z u  Z jed noczen ia  Naro . 
d o w e g o  —  ośw iadcza  mówca —  chcę 
przy okazji d e b a ty  b u dże tow e j rozpatrzyć 
w moim przem ów ieniu  o gó lny  stosunek 
o b o z u  d o  dotychczasow ych  prac rzędu 
i dalszych je g o  zamierzeń.

W e ' e  się o fym stosunku pisze i mówi 
w prasie  i w śród  u g ru p o w a ń  politycznych 
nam nieprzychylnych, imputując nam 
b ąd ź  ZDyt uleg ły  s tosunek d o  rzędu, b ą d ź  
lo chęć n a paść ’ i wywołania  p izes ilenia  
w lym czy mnym resorcie ministerialnym.

W idocznie  po o o z n y m  życzeniem o p o  
zycf . ,  która slosujęc bo jko t w yb oró w  nie 
chciała wzięć udziału w pracach  parla­
mentarnych, jest chęć wywołania n ie p o ­
rozumienia m iędzy O b o z e m  Z je d n o c z e n i  
N a ro d o w e g o  a rzę a e m  oraz  p r a g n e r u e ,  
abyśmy wywoływali kryzysy g ab in e to w e  
« N adzie je  te sę z tudne. Stosunek nasz 

d o  rzędu jest pozytyw ny i nie wynika on 
wcaie z tego .  że  wszyiCy niemal m nis1- 
row.e sę członkami O b o z u  Z jednoczen ia  
N a ro d o w eg o .

W e d łu g  naszej Konstytucji rzęd n\ 
now any jest p rzez  Prezyden ta  Rzeczypo- 
ipo l iiej, w edle  jeg o  woli i sumień a i 
wcale nie jest e inanację  ugrupow ania  p o ­
litycznego, k tó reg o  obow iązk iem  byłoby  
z tej lacji g o  pop ie rać .

O b c w ięzk .em  izb jest kontrola i kryty­
ka (dod a tn .a  czy ujemna) p racy rzędu 
Potrafimy spełn iać  ten obo w ięzek  z całą 
sumiennością, b ez  w zg lędu  na to, czy d a ­
ny minister jest z nami zwięzany w spóL  
nościę zapatryw ań polMycznycn czy też 
n ie .

Sędzę, że g d y b y  p rzew ó d c y  o p o z y ­
cji w Polsce umieli zdo by ć  się na o b iek ­
ty w n y  sad, musieliby przyznać, że wyni-ki 
pracy rzędu za rok u b ieg ły  —  b ę d ę c e  
konsekw entnym  kon tynuow aniem  pracy 
lat p op rzed n ic h  —  sę pozytyw ne.

Były to dużej miary sukcesy naszej 
polityki zagranicznej —  co już nie raz 
miałem sp o so b n o ść  słw.erdzić —  su kce ­
sy, m ające  nie  fylko m ałetia lne, lecz- b o ­
daj jeszcze w iększe znaczenie  moralne 
Drzez p o d n ie s .e n ie  p re s ł iżu r a s z e g o  f>ań- 
ifwa w oczach c a łe g o  świata. Lecz naj­
racjonalniej naw et —  -najkonsekwentniej 
i najzręczniej k ierowana d y p lom acja  nie 
m ogłaby  odnosić  sukcesów, nie mając po  
za so bą  siły stojącej za jej słusznymi p o ­
stulatami.

Aby pow zięć  d ecy z ję  b rzem ien ną  w 
następstwa w o jenn e ,  frzetba mieć gw aran 
cję rów now agi ,  spokoju, wytrwałość! 1 en 
tuzjazmu d o b rz e  z o rg an izo w an eg o  ! g o ­
to w e g o  psychicznie d o  ofiar i wysiłku 
spo łeczeństw a.

W y d am y  rzow oj g ospo dark i  w  ostat­
nich latach, sz y b k a  ro zb u d o w a  przem ysłu , 
m ającego  p rz e d e  wszyskim służyć celom 
wojskowym, spraw ność  transportu  I łącz­
ności i umiejętność, ich w sp ó łp racy  z woj 
ukiem —  sa ło również n ie o d z o w n e  czyn­
niki dla  pow zięcia  decyzji.  Wszystkie te  
e lem enty  w roku ub ieg łym  d o b rze  o d p o ­
wiedziały sw em u zadaniu.

Trudno mi również nie wymienić w tym 
miejscu sprawnej I znakomicie  o p a n o w a ­
nej p racy państw ow ych instyłucyj finan­
sowych

Twierdzę więc, iż pozytyw ny nas; 
stosunek d o  rządu  wynika z trzeźwej 1 
obiektywnej o ceny  rezul ta tów  je g o  prac. 
Nie bylibyśmy w porządk u  w o b e c  h sto 
rii i naszych w yborców , gdybyśm y n ie  
darzyli te g o  rzędu zaufaniem

Z aznaczyłem  już na w stęp ie  m e g o  
przem ów ienia ,  że jednym  z O bów  ązków  
izb us*awodawczycti iest kont-o-la i krytyka

prac rzędu. C hciałbym być d o b rz e  p o d  
fym w z g lęd em  zrozumiany zarów no przez 
rząd, jak i przez wysoka izbę  oraz  przez 
ca łe  spo łeczeństw o. O d b ie g a m y  bowiem 
o d  złych tradycyj daw nych  m e to d  życia 
pa, lam e n tam eg o ,  dla których d e c y d u ją ­
cym m otyw em  stosunku d o  rzędu  były 
wyłącznie  przesłanki czysto polityczne 
lub persona lne ,  sp ro w ad za ,ęce  się a o  wal 
ki o w ładzę .

Jesteśmy o o o z e m  politycznym, o p a r ­
tym na d o b ro w o lny m  p o d p o rząd k o w a n iu  
,nłe resów  jed n o s tek  n ad rz ę d n e m u  d o b ru  
narodu. Jes*eśmy o b o ze m , który p rzec iw ­
stawia się k a tegosyczm e wszelkiej walce 
o in teresy w yłącznie  te  jczy innej warstw) 
spo łeczne j .  Istniejąca sprzeczność tych 
in te iesów  musi być  harm onizow ana w 
imię ceiu n a d rz ę d n e g o ,  którym jesi d o b ro  
n a rod u  i państwa. Prawda ta jesi z a sad ­
nicza p o d s taw ą  naszej ideologii i naszej 
m e to d y  pracy w tej izpie. To więc, czy 
całokształt w zg lęd n ie  p e w n e  tyl^O d z ie ­
dziny działalności c a łe g o  rząau  lub po 
szczególnych  ministerstw idą p o  linii te g o  
w sp ó lr,e g c , nacze lnego  d o b ra  —  stanowi 
p o d s ta w ę  naszej kontroli , krytyki i w o g ó  
le naszego  stosunku d o  rzędu.

W  d e b a c ie  b u d że to w e j  z natury rze­
czy na czo ło  w /su w ają  się zagadn ien ia  
g osp o d a rcze .

W  przem ów ieniu  moim. w ygłoszonym  
w tej izbie w dniu  3 grudnia  na temat 
naszych postu la tów  go sp od arczy ch ,  zazna 
czytem, Be granicę zaspoko jen ia  p o trzeb  
państwa w danym  okres ie  sę jegc m o ż ­
liwości materia lne, zaś d rug ą  linię g ra­
niczną zakreślają konieczności p ań s tw o ­
we.

K or-eczncściam i tymi —  które obszer  
niej omów ię mni rroi ko ledzy  kldbowi—  
w naszym rozurmem u sa;

1) inwestycje g o sp o d a rcz e ,  zw iązane  
z ob ronnośc ią  państwa;

2) ro z ła d o w an ie  b ez ro b o c ia  i rozwią­
zan ie  sprawy prze ludnien ia  wsi;

PRZES
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3) p o d n ies ien ie  stopy życiowej lu d n o ­
ści d o  m in im a 'nego  chociażby poziom u 
kultury i h ig ieny p rzez  o s iągn ięc ie  nale­
żytej op łaca lności rolnictwa oraz spo lsz­
czen ie  nandlu, p rzem ysłu  i rezmiosła;

4) o d p o w ie d n ie  unorm ow anie  z a rob ­
ków robotn ików  i p racow ników  u m ysło ­
wych.

Zda jem y sob ie  sp raę  z trudności w 
osiągnięciu  tych koniecznych postu la tów  
i rozumiemy, z e  d -o g a  ta jest źrr.udna, 
ale wierzymy, że  rząd potrafi SKutecznie 
t z d e c y d o w an ie  dążyć d o  rea!izac,i fych 
zasadniczych postulatów.

Ta nasza wiara jest wysoqą miarą na­
szeg o  zaufania d o  rządu.

W ysoka izbo, p rzedstaw ilerr  w krótkim 
zarysie  o b -az  tej trudnej i wielkiej pracy, 
jaką musimy w Poisce w ykonać. Praca ta 
jest zadan iem  nie tylko rządu, nie tylko 
izb ustawodaw czych, lecz c a łe g o  s p o łe ­
czeństwa i k a ż d e g o  rze te ln eg o  o by w a­
tela. I

Trudności w wykonaniu  tej pracy 
zwiększa n ieustab i l izow ana o gó lna  sytuacja 
g osp o d a rcz a  i poli tyczna świata. Żyjemy 
bow iem  w d o b ie  wielkich p-zem ian p o li­
tycznych, g o sp od arczy ch  i spo łecznych .

Przed kilku dniami na zebran iu  Koła Par 
lam en ta rn ego  O b o z u  Z jednoczen ia  Naro­
d o w e g o  wyraziłem p o g ięd ,  ż e  w  o b ec n e j  
sytuacji m ę d z y n a ro d o w e j  liczyć m ożem y 
tylk na w łasne  sity n a rodu  i państwa ool 
sk iegc

W y m aga  to m ocnej zwartości, roz 
sadku, wiary we w łasne siły i entuzjazmu 
społeczeństw a.

W ierzę , że  w tej g  gantycznej pracy 
narodu  izby nasze  potrafią zawsze stanąć 
na wysokości zadania .

O świadczam, że  Kolo Parlamentarne 
O b o z u  Z jednoczen ia  N a ro d o w e g o  g lo so ­
wać Dędzie za ustawą skarbow ą i p re l i­
minarzem b u d że tow ym  na rok 1939/40 
w e d łu g  wniosku komisji budże tow ej .  
(G rom kie  oklaski).

- A
CITTA del YATICANO (PAT). — 

W czora j  w  obecności świętego ko le ­
gium

złam ano pieczęe Papieża P iusa XI,
k tó rą  p ieczę tow ano  bulle.

N as tępn ie  kom is ja  k a rd y n a łó w  ob 
radow ała  nad  sp raw am i,  do tyczący­
mi p rzy go tow ań  do konk law e, k tó re  
rozpocząć się m d 1 m arca .

CITTA del V A riC A N O , (PAT). — 
W czora j  kandynn łow ie  odbyli trze­

cią zkolei Kongregację genera lną . W  
kongregac ji  wzięło udz ia ł  33 k a rd y n a  
łów w tym  5 nie-W łochów . Święte ko 
legiurn przyjęło  wielkiego m istrza  za 
kortu m al tań sk ieg o  ks. Chigi, k tó ry  
jes t  dziedzicznym  m arsza łk iem  k a ż ­
dorazow ego konk law e .  Książe Chigi 
z jaw ił się z liczną św itą  k aw a le ró w  
m a ltańsk ich .

Agencja S tefani donosi, że kon­
klaw e rozpocznie się 1 m arca.

Wyjaśniania Ji-ncnii
w p r a w ie  okupacji wyspy Haman

TOKIO (Pat). Japońskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ugasza komunikat na­
stępujący:

Francuski ambasador Arsen Henry oilwie 
dzit o godz. 11 ministra spraw zagranicznych

m L E O H
w y g ra ć  m o ż e  te r .,

kto posiada Sos
Loterii Klasowej, zakupiony  

W szczęśliwe] kolekturze

J.
Warszawa, Marszałkowska 154

Zam ówienia zam iejscow e załat­
wia się  odwrotną pocztą. 

Kom o P. K. O. 18.814

rmianom zwycięża w biegu sztafetowym
w € 3 g ^ S a  m fe / s c e

ZAKOPANE. (Pat.) Niesłychanie  trud­
ne wa-unki, w jakich rozpoczę ły  się za 
w ody  FlS w  Z a k o p an em , niestety d o ­
tychczas nie p opraw iły  się

O rgan iza to rzy  p row adzę  zaciętą wal 
kę  z niesprzyjającymi sitami natury i za 
c e n ę  olbrzymich wysiłków w ychodzą  z 
niej, jak do iąd ,  zwycięsko.

Przeniesiona na pcrlnocne stoki G u­
bałów ki trasa w czora jszego  b ieg u  sztafe­
to w e g o  p rzeds taw ia ła  się p rzedw czo-a ,  
n iekorzystnie. Śn iegu  m ato , p rześw .ecała  
g o la  ziemia. Przez całą noc
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z Polany C hochołow skie j ,  a kom oania  
woiska i junacy śn .eg  te  nrozsypywali na 
trasie, w ytyczonej ze  szczytu G ubałów ki 
na o b w o d z ie  10 km. Dzięki tej pracy tra­
sa by ła  wczoraj w zu p e m y m  p o rząd ku  
Śnieg leży gruLą warstwą. Pole  s tartow e, 
k tóre  b y ło  je d n o cz eśn ie  punktem  zmiany 
w sztafetach i metą, w yznaczono  czerwo 
tw-mi chorągiewkam i. Cała trasa wytyczo­
na została chorąg .ew kam i n ieb iesk im1 

O  g o d z .  10 Dada sygnał startu.

OFICJALNE W YNIKI:

O sta teczna oficjalna-klasyrkafcja drużyn 
przeds taw ia  się nas tępu jąco :

1) Finlandia w czacie 2:08:35,

2) Szwecja
3) Itaiia
4) N orwegia
5) Szwajca.ia
6) Niemcy
7) Francja

2:09.42, 
2 13:38, 
2-13:55,5 

2:15:43 
2 16:33 
2:18:04

8) Poisica 2:19:42
9) Jugosław ia 2:22:49

10) W ę g ry  2:40-15
W  sztafecie polskiej indywidualnie  

Karpiel uzyskał czas 35:37, Orlewicz 
34,08, Maituszny 35:26, a Nowacki 34:31.

9 2  z #  —  O k /  l i t ó w
Pierwszy ofic alny t.urs waluty iitewskiej

W a KSZa WA, (Teł. w i.). —  W e zoraj w ładze pocztow e ustaliły kurs 
lita, co okazało się nieodzow nym  woVec rozw oju stosunków  m iędzy P o l­
ską a Litwą.

P ierw szy oficjalny kurs w aluty litew sk iej w obrocie pocztow ym  
określono na 92 zł. za 100 Ułów.

Ea tros£«eitia do Estonii
WARSZAWA, (Tel wł.j. W czora j  po lsk ie  tow arzystw a  w spó łp racy  

polsko - es tońsk ie j o trz y m a ły  zap ro szen ia  z Tall ina  do przybycia  na  obchód 
20-lecia n iepodległości Estonii  w dn, 24 lutego.

k re szto w a iiia  dziennikarzy niemieckich
w e Francji

BERLIN (Pat). N iem ieckie Biuro 
Inform acyjne Komunikuje: dzienniki 
niem ieckie podają, że am basador Rzc

•wwUtSifesAS

W Wilnie spłoreły dwie fabryczki
Wczoraj wieczorem na uf 2wierzy- 

nleckiej wvbucnł poiar Ogień powstał 
w domach Regulera pod Nr 18 I zaczął 
»ię szerzyć, podsycany silnym wiatrem, z 
w.elką szybkością. Wkrótce nad kotliną, 
w której położone są zabudowania Re­
gulera, rozpostarł? się czerwona łuna, 
widoczna z najodleglejszych krańców 
m'asts,

W  chwili przybycia straży ogniowej 
jgień objął jut dwupiętrowy budynek 
W  budynku tym mieściły s’ę dwie fabry 
ki: wytwórnia kopyt szewskich Drozdow­
skiego i wojłoków Noch:mow!cza.

Ogień natrafił na łaiwopalne mate­
riały Snopy iskier unoszone przez wiatr, 
nrmo mżącego deszczu, spadały na są 
jednie zabudowania, zagrażając poważ­
nie całej dzielnicy. Szczególnie zagrożo­
na była dwup ęfrcwa kamienica Regule 
ra przy ul. Zwierzynieckiej 16.

Straż pożarna miała wiec poawójne

zadanie: ugaszenia płonących budynków 
oraz zabezpieczenie zagrożonych domów.

Wąska, soad&jąca ku Wilii ul. Zwie 
rzynlecka, pełna błota, błotnisty nfe do 
przebrnięcia plac, prowadzący do doić 
stromego brzegu W illi oraz tłumy cie­
kawych, które szczelnie wypełniały obie 
strony wąskiej ulicy, utrudniały ackją ta 
tunkowa. Ponadto płonące wyroby woj­
łokowe spowodowały wytworzenie się 
gęstych obłoków gryzącego dymu, przy­
pominającego gazy łzawiące. Poważnemu 
zatruciu dymem I gazami uległ strażak 
Józef Rynkiewicz, którego odwieziono do 
szpitala.

Budynek fabryczny w ciągu niespełna 
dwóch godzin spłonął doszczętnie. Spło­
nęły również prawie całkowicie składy 
fabryczne. Dom Regulera oraz sąsiednie 
budynki zdołano uratować.

Wskutek pożaru fabryczek koło trzy­
dziestu robotnikow straciło pracę. Przy­

czyna pożaru, który powstał koło godz. 
6 wiecz., nie została na razie wyjaśniona. 
Przypuszczalnie jednak o je ń  powstał w 
wytwórni kopyt Drozdowskiego wskutek 
rzuconego niedopałka.

Straty nie zostały na razie ustalone 
Całkowita likwidacja pożaru przeciągnę­
ła się do późna w nocy.

Mieszkańcy ul. Zwierzynieckiej n.ają 
wiele do zawdzięczenia dżdżyste] pogo­
dzie, która znacznie wpłynęła na osłabię 
nie siły pożaru.

W  związku z pożarem otrzymaliśmy 
relefor. od pewnej osoby (nazwisko i adres 
znane są redakcji), która opowiadała, że 
alarmowała straż pożarną jeszczt na go 
dzinę przed jej przybyciem, lecz przyj­
mujący telefon odniósł się do alarmu z 
niedowierzaniem Trudno sądzić, czy tak 
Istotnie było. Jakoś nie sposób przypusz­
czać, by straż pożarna zbagatelizow-rła 
alarm. (c)

szy w Paryżu założył wobec f-anctis  
kiego m inistra spraw zagranicznych  
kategoryczny protest przeciw ko aresz 
iow aniu  dziennikarzy niem ieckich i 
przeprowadzonym  w zw iązku z tym  
rewizjom  m ieszkań.

Jeden z aresztow anych został już 
w ypuszczony na w olną stopę. Drugi 
dziennikarz natom iast znajduje się je 
szeze w areszcie i dotychczas nie poda 
ne zostały pow ody jego zatrzym ania

Jak donoszą dalej w spom niane  
dzienniki rząd francuski zapow ie  
dział zbadanie spraw y w jak najszyb  
szym  ezasie.

K U R S Y
pisunta na m aszynie

W ilno, W ileńska 3.!
Zapisy trwają.

J-p:ńt:zyry pod ra»zu 
•>m szp - gosiwa

TOKIO (Pat). Agencja Domei donosi iż 
władze brytyjskie dokonały w Singnpoorc li 
cznych aresztowali wśród tamtejszych Japoń 
ezjków przeważnie pod zarzutem szpiegosl

Aritę aby poprosić rząd japoński o wyjaśnię 
nie w sprawie cliarnkleru i trwania okupacji 
japońskiej na wyspie Haiuan.

51in. spraw zagran. Ari a  zapewni! fraucu 
skiegc ambasadora, iż zajęcie wyspy Hainau 
ma cel czysto wojskowy, a mianowicie w imo 
utlenić blokady Chin Południowych i przez 
lo przyśpieszenie u |iadku rządu Czang Kai- 
Szeka Ani charakter ani czas japońskiej o- 
kupaeji nie wyjdą poza ramy konieczności 
wojskowych. Minister spraw zagranicznych 
Arita podkreślił, iż Japonia  nie żywi żadnych 
terytorialnych zamiarów w stosunku ao wy 
spy Huinan.

Francuski ambasador opuścił japoński* 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych po 40-ml 
nutowej rozmowie.

Kronika telegraficzna
—  Rozpętała się nad Bałtykiem silna 

zamieć śnieżna. Obfity o p a d  śn iegu  przy 
tem pera tu rze  — 1 sf, nastąpił na całym 
wybrzeżu. 5 lieg pokry ł g rubą  warstwą 
całą Kaszubszczyznę.

—  W  katastrofie kolejowej, jaka  wy­
darzyła  się oneęMaj w L a’ ‘ Planas p o d  
Barceloną, utraciło życie Oyófem 5ć o só b  
Z ran zmarło 20 osób.

—  W  najstarszym klasztorze rumuńskim
w miejscowości Sletina w ybuch ł poża r ,  
który strawił 4 Ocel klasztornych, z Ogól­
nej liczby 8C i d o m e k  przeora .  C en na  
zabytki sztuki zd o ła n o  uratować.

—  Armia kandyjska otrzymała od rzą­
du angielskiego n ow e  spec ja lne  anli­
ta Tikowe karabiny. Kaiaoiny te  sa orawio 
dw a razy w iększego  kalibru o d  normal- 
■aego. 5frzela się z nich z ramienia, które 
o d  zbyt s ;lnegc u derzen ia  chroni specjal­
ny sp .ężynow y aparat .

II Kurier Pcwszechny"
nifc uKazu;e się

W  u kazyw an iu  się „ k u r ie r a  Pow szechno 
go" nas tąp i ła  już  trzecia  p rzerw a  na p rze ­
strzeni o s ta tn ich  dwóch  miesięcy.

Ostatni u u m er  tego dz iennika,  k tóry  uka 
zal się p rzed w czo ra j  w laki sposób określa  
przyczyny tego s ta n u  rzeczy

To jest niestety praw lą, której może 
dać świadectwo cała pr:.sa ideowa w Pol 
scc, że znamienita część ludzi, hołdują­
cych kierunkowi ideowemu, reprezentowa 
nemu przez dane ezi.sopL-.no, poczytuje 
sobie za punkt honoru otrzymywanie ga 
zety za darmo, lub płacenie za nią jak 
z laski, wtedy gdy lali im się podoba 
lub... wypada. Tu jest właśnie ten sam gr 
tunek ludzi, którzy gdy są dygnitarzami 
uważają sobie za ujmę nie tylko płaceniu 
za gazetę, lecz w równej mierzi za bit eh 
1 lub 2 klasy na  kolejach państwowych, 
za książki, bilety do teatrów, do kin, na 
bole dobroczynne i wszelkie Imprezy. — 
Ten typ „honorowy>-h‘‘ eksploatatorów 
wszeikleh dóbr kulturalnych -spotykamy 
z zastraszajactj worost Ilości wśród tu 
dzi wszystkich zabarwień- „sanatorow", 
endeków, konserwatystów, socjalistów, 
ludowców no I oczywiście demokratów.

Nie możemy udm ówić  siusznosci tym u- 
wagom. Co na jw yże j  bylibyśmy tylko prze 
cewnikami odw racan ia  sądów i twierdzenia ,  
że wobec takiego sianu rzeczy, wszystkie 
pisma codzienne .hołdujące k ie ru n k o m  ideo 
w yrr"  nie m ają  szans egzyslencji.

Sam „K u r je r  P ow szechny"  z reszlą  już  na 
szczęście na lym s tanow isku  nie stoi skoro 
dalej pisze w ten sposób:

„Nie możemy się również pochwalić 
jakimkolwiek poparciem ze strony tych 
zrzeszeń pracowniczych, których cełe pro 
pagujemy i którym najwięcej ze wszyst­
kich gazet w Polsce poświęcamy wiele łe» 
dec-zuej troski i uwagi".

Sie.

I
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Otwarcie zawodów FIS
p o c 7» a k t a m _  it a r a s o f i

(Korespondencja w łasna z  Zakopanego)
Zakopane, 12 bm.

O ptym izm  zawiódł tym  razem  „na 
całego". Od po czą tk u  stycznia  o rg a ­
n iza to rzy  i zaw odnicy  łudzili  się do 
os ta tn ie j  chwili, że jed n ak  przy jdzie  
zm iłow anie i spadn ie  śniieg.

Było źle, a le  talk „psiej pogody", 
ja k  w dn iu  o tw arc ia  zaw odów , n ik t  
się nie spodziewał.

W  p ią tek  śnieg. Ile radości,  ile ha 
las ul oni— h u r r a l  Ski —  h u r ra !  (no­
wy okrzyk  narc ia rzy) .  T ransm isje ,  
m egafony, dekorac je ,  pok p iw an ia  z 
zapasów  śniegu pod K rokw ią  „na  czar 
nq g o d z in ę '1. Uszy do góry! Nawet 
w łaścicielka pen s jo n a tu ,  co pope łn i­
ła sam obó js tw o  z pow odu  b ra k u  goś 
ci, p rzes ta ła  już straszyć  m ie sz k a ń ­
ców Zakopanego . Na Gubałówce lam p 
ka  w ina  dla z a w o dn ików  i o rganiza to  
rów, w Z ak o p an em  bal. W szystko  się 
ożywiło. Pociągi codziennie  w yrzuca ­
ją  400 osób z ran a ,  drugie  tyle przed  
i jeszcze tyle po południu .

Pod  dw orcem  ta t rz a ń sk im  tłok i 
gwar. Kole jka  p rzed  ba rom< trem , ter 
m o m e tre m  i innym i w sk aźn ik am i me 
ieorologicznj mi. Ciśnienie 690. w ia tr  
zachodu . O czekiw any spadek  tem pe  
iakirry. Na raz ie  — 0 (dla optym istów ) 
.-t-0 (dla pesym istów) a w ogóle 0 i ani 
rusz niżej. No, ale w nocy m róz  m a r o  
tytmy!

T y m czasem  popo łu d n iu  deszcz, I 
to jak i  deszcz! 24 godzm  bez przerw y. 
Rzęsisty, cwilam i u lew ny, bez nadziei 
na jakąś  pop raw ę .  P o tok i  wody, b ru d  
nej p ap k .  śniegowej. C h lapan ie  sam o 
chodów , paraso le ,  pa raso le  i jeszcze 
laiz paraso le .  Nikt się nie śm ieje  Na­
strój pogrzebow y. N art  nie w idać n a ­
wet na plecach.

W  ta k ą  właśnie pogodę i w tak im  
n a s t ro ju  nas tąp iło  o tw arc ie  zaw odów .

Plag i zm okn ię te— anem iczn ie  zwi 
#ają ze słupów, górale-o lbrzym y, pięk 
tue zap ro je k to w a n e  i w ykonane  jak o  

‘■ogowska.zy sam otn ie  s to ją  n a  ro­
gach  ulic. N ikt ich m c  fo tografu je .

A je d n a k  pom im o  ulewnego desz­
czu t łum y sportow ców  i sy m p a ty k ó w  
sp o r tu  obojga płci p lus dzieci podąży 
ły w k ie r u n k u '  s tad ionu . Nie zraził 
deszcz, nie zraziły  po toki w ody sp ły­
w ającej bokam i jezdni i chodn ikam i. 
Już o g 11 pub liczność  szczelnie w y­
pełniła  stadion.

Sta liśm y ciasno jed en  obok drugie  
go (z siedzących  m iejsc  n ik t nie k o ­
rzystał —  za m okro )  w płaszczach, 
pod  p araso lam - i podziw ia liśm y „ h a r ­
tow an ie"  zawodników'. Równo, rów- 
nimteriiko 1 godzinę stali p rz e d  d a  wi- 
ciele, kw ia t  młodzieży spo rtow ej wszy 
stk ich  na rodow ośc i  ze sz tan d a ram i 
w.. wiatrów-eczkach n a rc ia rsk ich .  A 
Seszcz siekł nieliitościwie i »pływ-ał 
s trugam i im za kołn ierze .  A ju tro  cięż 
ka  p raca  fizyczna, sk u p io n a  uwaga, 
napięcie  nerw ow e (Miejmy nadzieję, 
l e  nie d o s tan ą  40 stopni gorączki i 
dreszczy, 1 czmy na  w ytrzym ałość  i 
odporność  sportow ą). Szw ajcarzy  r o ­
bili g im n a s ty k ę  i p rzysiady , W łosi 
skakali,  Jugosłow ian ie  kręcili się w 
kółko* h  Polacy stali jak miir. W  pier  
wszymi szeregu zaw odniczki, za nimi 
ua.jlicznrej.siza g ru p a  zaw odników . Je­
dnolicie u b ran i :  g ran a to w e  długie spo 
dnie, takież kurteczk i  i góra iskie  k a ­
pelusiki na głowach.

Tym czasem  o rk ies tra  wita p r z \h v

wającycli p o  kolei d o s to jn ików , a 
więc: m in is te r  B obkow ski, m in is te r  
Ulrych i 3 minaity przed  dw-unastą P. 
P rezy d en t  Rzeczypospolite j Polskiej. 
H ym n narodow y , pow itan ia , p rz e m ó ­
wienia.

W spółczu liśm y szczerze min. Bob­
k ow sk iem u  i m jr ,  O stgaardow i —• 
zdjąć fu t ra  i czapki i p rzem aw iać  w 
ta k ą  ulewę przed  m ik rofonem ...  b rr!  
Ale, a lbo się jest  en tu z ja s tą  sportu ,  al 
bo się n im  nie jest, A min. B obkow s­
ki i m jr .  O s I g a a rd®do w icdl.i, że są ni­
mi i to nie w 100 a w 200 p rocen tach .  
Bo lak  p ięknie  i nie śpiesząc p rzem a  
wiać podczas u lewy po tra f i  ty lko  u ro  
dzony sportowiec.

A m jr .  O stgaard! Go za w span ia ły  
typ  pó łnocne j  rasy. Norweg. P ięk n a  
sylwetka, d u m n a  postaw a, a t le tyczna 
budow a. P odb ił  w szystk ich  jeszcze 
p rzed  p rzedm ow ą. A j a k  p rzem aw ia ł!  
Co za w y ją tk o w e  zdolności lingw isty­
czne. N a jp ie rw  po  f ra n c u sk u ,  p o tem  
po n iem ieck u  wreszcie po angie lsku . 
Już wszyscy myśleli,  że koniec, a tu  
n iespodzianka! Na zakończen ie  po 
polsku. P łynn ie ,  wolno, bez błędów. 
Jak  nie ryk n ie  s ladion cały  „N iech ży 
je! miech żyje! B raw o". P o rw a ło  wszy 
slikich. Zapom nieli ,  że deszcz. Rzucali 
paraso le , ściągali rękaw iczk i i bili 
b raw o  z ca łych  sił.

Po p rzem ów ien iu  P a n a  P re z y d e n ­
ta o d b i ł a  się defilada  zaw odników .

Pierw si sizli Niemcy P a t ro l  wojskow y 
l zaw odnicy  G rupa  dość liczna. Krok 
równy, p o s taw a  dobra .  Potem  K ana­
da, Anglia (2 Angielki), W łochy, W ę ­
gry, Jugosław ia ,  R um un ia ,  F ra n c ja  — 
huczne braw-a dosta ły  4 F rancuzk i ,  
zgrabne, ładne , o ryg ina lne  fryzu ry ,  —■ 
Norwegia —  d o b ra n y  .wzrost, F in la n ­
dia, Szw ajcar ia  —  g ru p a  ba rd zo  jed 
nolita, ładne , jasno-błękitme w ia tró w ­
ki i na  zakończenie  najliczn ie jsza  gru  
pa Polski.

Po o d m arszu  o rk ie s try  i k o m p an ii  
Górali odm aszerow ała  publiczność.

Je d y n y m  tem atem  rozm ów  w ca- 
ł\  m Z ak o p an em  jesit ju trze jszy  bieg 
zjazdowy. W  k tó ry m  m iejscu  t ra sy  
najlepiej s tanąć?  Czy w ogóle  p o zw o ­
lą stać na  przeb iegu  t rasy?  P o dobno  
m ożna dop iero  w odległości 50 mfcr.

Kio jest faw o ry tem  spośród p a ­
nów ? AMais nie s ta r tu je  —  zerw ane  
ścięgno. S zw ajcarkę  odniesiono  do za 
k ładu  d ra  N ow otnego —  przecięte  li­
do. M aru sa rzó w n a  —  z łam any  oboj­
czyk. Br. Czech —  zd a r ta  z policzna 
skóra  (ale star tu je) .

Kto się jeszcze w ycofa?
Zwycięży G ianz Christl, czy Schou 

Nilsen LaiJa?
Jedno  jest  pew ne: dobrze się stało, 

że zmienili t ra sę  na  FIS-II, Mniej lo­
d u  i łagodn ie jsza  Nie chcem y w ypad  
ków  z In sb ru e k a .

tir.

Szw edzi jadą na FIS
Stockholm, 10.11. 1939.

W  p rzed d z ień  za w o d ó w : Nie m a śnie­
gu, n ie  m a  śniegu  w  Z a k o p a łe m !  Nie ma 
śniegu na szczytach Tatr! b ia łe  n iedźw ia  
dz ie  reklamowe (a w łaśc.wie to tak b ru d  
ne, jakb y  m e Dyło w Z a ko pan em  are  tyl 
ko śniegu, ale naw et w ody) to  jodyny 
ślad ark tyczny  jed yn y  symbol zimy. Co 
będziei

Szwedzi nie lubią n ie sp o d z ian ek ,  nie 
którzy zaczynają  krzywić, już o d  g ra ­
nicy zaczynają widzieć wszystko w  „ciem 
mych b a rw ach" :  C iem no w szędzie ,  jak
p rze d  atakiem lotniczym. W  Katowicach, 
niemal największym mieście Polski —  
brak  ośw iet le  »ia, Jakaś latarnia tu i o w ­
dz ie  stwarza za ledw ie  słaby refleks świetl 
ny, k onduk to rzy  cho dzą  z latarniami na 
brzuchach p o  źle oświetlonym pociągu-

Kraków miasto szwedzkich paimiatek 
i Ż yd ów  zna jdu je  się p o d  znakiem FIS.. 
Kitka b iur informacyjnych stoi d c  ustug 
na  dw orcu. Usłużny pan  oharowuije swą 

| p o m o c ,  inna da.ma ośw iadcza, że  musi 
j zate le fonow ać  d o  Z a k o p a n e g o  o naszym 

przybys.iu, ale zapom ina  zapylać  o nasze 
nazwiska i narodow ość .  Natomiast pan 
usłużnie p o m ag a  nam wsiąsć d o  n iew łaś­
c iw ego  po c iąg u ,  nas tępn ie  d o  in n ego  po  
ciągu, który rzeczywiście idzie do  Z ak o ­
p a n e g o ,  a le  w  czasie :a zd y  okazu je  się, 
że  nasz w ag o n  i cztery inne n ie  idą w ca­
le  d o  Z a k o p a n e g o ,  lecz zostaną o d c z e ­
p io n e  p o  d ro d z e .

Poc.ag  o rzew ażn ie  stoi, p o te m  rusza 
na chwilę, namyśla  się jakby, i znó w  stoi 
spokojnie .  A le  nie stoi czas.

W reszcie  w p e łza  się d o  b rudne j  d o ­
rożki zakopiańskiej ,  jakby wziętej wprost 
z na jg tęosze j  Syberii.. .

Ż o łn ie rze  nasypuiją śn ieg  na tor, ale

p ierwsze kilometry tam  w g órze  mają p o .  
zostać tak jak są p e łn e  lodu  i m e o e z p ie .  
czeristw życia.

Sigge Bergman ekspert szwedzki jest 
b lad y  —  nic q o rs z e g o  jeszcze n :g o y  nie 
widział. Lecz że  zaw ody  o g ło s z o n e  i za­
wodnicy są, więc,..

M ó g ł  d o d ać ,  ż e  publiczność tak że  jest 
I musi mieć widowisko. N iedzie la  z a p o ­
wiada się w ysoce  dram atycznie .  „Z abaw a  
ze śmiercią" noszą t / l u ł  w ynurzenia  p. 
Svena z Idroltsbladet,

A le  nie wszystkim Z ak o p an e  w yd a ło  
się rów nie cza rne  i b ezn adz ie jne .  Jeszcze  
zanim w ostatniej chwili p rzyszed ł śn eg, 
oswoili się n ieco  szw ed zcy  zawocmicy z 
te renem  i warunkami i lepszy du ch  z a p a ­
now ał wśród synów p ó łn ocy  Trenują, są 
naw ę) dum ni z s :eb:e ; „g d y b y  ktoś p ięć  
lał temu ośmielił się p rzypuszczać, że naj- 
leps narciarze szwajcarscy m og ą  obaw iać  
się tren ingu  tam igidzie Szwedzi co az ień  
ćwiczą normalnie, uw ażano  by g o  za oo- 
łękan ego .  Czasy sie zmieniają".

M iarodajnym staje się ośw iadczenie  
ma,ora O s tgaa rd :  jfś ' i  zagw aran tu ją  nam 
fraisę g d z ie  nie trzeba  ryzykować życia, 
to m o że  ona  bvć przen esiona  naw et d o  
strałoslery.

Obiekf/WTii uczestnicy stwierdzają 
ogó ln ie  iż organizacja  stoi na wysokości 
zadania ,  a co do  śniegu, ło  iedni twier­
dzą, iż b ę d z ie  tak jak w Garm.sch tj. 
śn ieg  sp a d n ie  p ie rw szego  dr.ia zaw odów , 
a zniknie osta tn iego, są *aś tacy, krórzy 
są zadow o len i  z o o e cny ch  warunków 
i wolą aby  nowy śnieg  nie spad t .

A  gd v  w reszc .e  sp ad t  w ostatniej chwi 
li, pew sia ła  paradoksa lna  sytuacja, b o  oto 
zaczynają się Szwedzi n iepoko ić :  jeśli
przywrócą p ierw otną  trasę, to jest za trud

W Y B I E R Z
na|krótszą dpogę do m a lątku  
i kup los l-e f K l„sy 44  Loterii
w zawsze sz czę ś l i we j  kolekturze

„N A D ZIEJA "
I nów. Legionów 11 i Warszawa, Marszałkowska 117.

Losy „N A D Z IE I1* przyn io sły  guz 
b o g a c t w o  tysiącom  rodzin  

w  cafe| Polsce S ---

Ciągnienie I klasy fiuż dn. 23  b. m .

. . .  .   ................

kożycamł przez prasa
F o  z g o n i e  O / c «  ś w .

ECHA DOTĄD N IE UMILKŁY
P ra sa  całego św iata  jest  w dalszym  

ciągu pod w rażen iem  zgonu Ojca 
sw. T ru d n o  wyliczyć p iękne  a r ty k u ­
ły i w spom nienia  o Z m arłym . Spośród 
głosów p ra s y  polskiej cy tu jem y jesz­
cze trzy.'

Ks. Z ygm unt G horom ański w  „Kur- 
jerze W arszaw sk im "  p rzypom .na  
główne dzieła polityczne P iusa  XI.

TW Ó RCA  PA Ń STW A  WATYKANU 
Nazywaliśmy Piusa XI papieżem 

pokoju, papieżem azisiejszych konkor­
datów, a wśród nich paktu laterańskie­
go, który stworzył Ciłta def Yatlcano. 
papieżem misji, papieżem Akcji Kato­
lickiej. Are historia zapisze złotymi 
zgfoskaznl Jego imię krórkim mianem 
Wielkiego Papieża, w którym jaśniała 
wiara nieustraszona, (ides Inłerepida 
Wielkością niezrównaną opromienił 
Plus XI Stolkę Aoostolską, wielkością, 
która w daleką przyszłość promienio­
wać będzie.

Wielki był Plus XI w swojej v'ierze 
nieustraszonej I świętości żvcia. wiel­
ki w tak doslojnej reprezentacji Je ­
zusa Chrystusa na ziemi, wielki w swej 
mądrości i wiedzy wszechstronnej, wiel 
kl w rządach Kościoła, kiedy prowa­
dził pewną ręką ster mistycznej Łodzi 
Plotrowej wśród wzburzonych tal 
wszelkiego zfa, zbrodni I błędu. W iel­
ki był Pius XI w swoich wiekopomnych

H O T E L

„ S T . G E 0 R G E S “
W W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępna 
Telefony w pokoiach

na i ty lko Polacy na nie] trenowali. Poza 
tym spóźnieni Finnowie i N orw egow ie  
odrazu  znajdą  się w swoim żywiole, zaś 
Szwedzi —  przyzwyczaili się p rzez ty ­
d z ień  d o  zakopiańskiej w iosny  i zaczęli 
ją so b ie  chwalić.

„W aił  and see" konkludują  z an­
gielska.

Zb Folejewskl.
L,~   I

0  ś .  p . p r o f .  I l a d e y s R f t n
i órt. rzćźotarzaćh obcych z XVIII 

i XIX w. z W,lnem  związanych
W osobie a u to ra  p rzep ięknego  sar  

kofagu  k ró low ej Jadw igi sz tuka  po l­
ska  p o s trad a ła  obecnie wielkiego a r ­
tystę rzeźb iarza ,  k tó ry ,  nieste ty, n a j ­
więcej cen n y ch  p rac  sw oich pozosta 
wił we W łoszech. Tam na  cm en ta rzu  
Pod R zym em  spoczęły zwłok i ś. p. 
l>rof. Antoniego M adejskiego w gro­
bowcu obok przy jaciela jego, nł st- 
rza A leksandra  G ierymskiego, dla k tó  
tego ś. p. M adej ski u fu n d o w a ł  p ięk­
ny nagrobek .

M ad e jsk i ,  jak  w iadom o, był rodem  
1 W ołyn ia ,  ale rozm iłow any  by! w 
Brodzie naszym , gdzie n ieraz  przeby 

zam ieszkując  już to daw nie j  u 
swej siostry, już lo osla ln io  u jedne j  
Ze swych kuzynek.

P rzed  k i lk o m a  la b  d w u k ro tn ie  
zjeżdżał ś. p. M. do W ilna , dla k tó re  

wykonał tabli cę pam ią tk o w ą , po- 
»ną pam ięci W ład y s ław a  Uniki

slowsikiego z Żem łosław ia  (pow. osz- 
| m-miskiego), a erygowra n ą  w kościele 

§w. J a n a  przez m a rg ra b in ę  J a n in ę  U 
m iasłow ską. P rzed tem  jeszcze ofiaro  

| wal M adeyski do M il U niw ersy te tu  
i dużą  p lak ie tę  b rązow ą, p rzed s taw ia ­

jącą S te fana  Batorego, a w m urow a- 
uą obok wejścia do sali k o lum now ej 
naszej W szcclinicy.

B ardzo się ucieszył a r ty s ta  nasz, 
gdy się dow iedzia ł że p raca  jego, wy 
k o n an a  w bia łym  m arm u rze ,  a wyob 
rażająca  ból kobiecy, o f ia ro w an ą  zo 
stała przez nabyw cę  p. E m an u e la  Buł 
h aka  do Wił. M uzeum  N auk i i S / tu  

ki, ile że, jak  n t r z y m iw a ł  a u to r  tej 
rzeźby, ustąp ił  011 p Bułhakowi, prze 
by w a ją ce ni u niegdyś w Rzymie, za 
bardzo  n iską  cenę

M adeyski był, jak  w iadom o, za p a ­
lonym  zbieraczem  m in ia tu r ,  s tarożyt 
nych rzeźb, tkan in  i haf tów . Cenił 0:1

w ysoko p racę  w ileńsk ich  a r ty s tek  
hafciareik i ubolew ał z p o w o d u  nie 
możności sp row adzen ia  ich do Rzy­
m u dla o d re s la u ro w a n ,a  tkaniin, usz 
R odzonych przez czas.

Sz tuka  włoska, w k tó re j  był roz­
m iłow any m istrz  M adeyski, p rzypom  
niała mi o w-ietkich t ro sk a c h  badaczy  
dziejów a rc h i te k tu ry  i rzeźb, in te re ­
su jących  się dz ia ła lnością  tw ó rczą  i 
od tw órczą  w-łosluego a r ty s ty  rzeźbią 
rza, Brainiodi Luca, po k tó ry m  pozo 
stał w Will nie n iezm iern ie  cenny  ka  
jet z d rug ie j  połowy XVIII w. a zao 
pa trzony  w liczne szkice piórko-,ve 
p rzedslaw a ijące ,  m iędzy innym i, cie­
kaw e sz tuka te r ie  i s tluki,  zdobiące 
wnętrze  k a ted ry  wiW iskiej. Niesk-ly 
ka je t  len, o p raw iony  w pergam in , 
gdzieś się zawieruszyli w zb iorach  pew 
nego a ry s to k ra ty ,  m iłośn ika  zabytków  
daw-nyrh lecz, niestety, nie dość dba 
łego w u trzy m y w an ia  icli w p o rząd ­
ku.

Do dziejów-, zag in ionych  gdzieś w 
W ilnny p ięknych  p rac  rzeźb ia rsk ich , 
w ykonanych  przez J a n a  L e b ru n ‘a, 
p ro fesora  sk u łp tn ry  w d a w n y m  u n i­
wersytecie  wij., a p rzed tem  rzeźb ia ­
rza k ró la  S tan is ław a Augusta w W a r  
w/a wie i Grodnie, zapew ne nie j°den

z h is to ry k ó w  sztuki będzie m us ia ł  po 
w racać  z a ró w n o  w  W iln ie  ja k  i w 
W arszaw ie.

Co do Warsizawy, to już  szanow 
ny prof. Z y gm un t B atow sk i ogłosił 
cenną  m onogra f ię  odnośną , i lus tru -  
w an ą  p ra c a m i  LebruiTa, k tó re  omal 
że nie z m a rn o w a n e  zostały zupełnie  
gdzieś w sk ładach  daw nego un iw ersy  
te tu  a lek san d ry jsk ieg o  w W a rsz a ­
wie.

Gorzej się s tało z rzeźbam i prof. 
L e b n u b a ,  p rzech o w y w an y m ; w Wił 
nie, po zam kn ięc iu  w szechnicy  wi­
leńskiej w r. 1832, przez uczn ia  jego, 
a p ro feso ra  rzeźby w- uniw ersy tec ie  
w i. K azim ierza  Jelskiego w dom u  je 
go przy ul. Subocz (dzis żydow ­
skim).

T u ta j  zna jdow ały  się p rzeróżne  
odlew y gipsowe rzeźb obu łych  p rofe  
sorów-, jako to: brasty , bare liefy . m a­
ski pośm ie r tne  profesorów- w ileń­
skich itd.

W  tym że dom u  przed pół wie­
kiem, m ieszkali p. p. Antoni i W łady  
sław Półjanow scy , ladzie wykształcę 
ni, k tó rzy  zgorszeni zostali postęp  
kicm iście b a rb a rz y ń sk im  synów  
prof. K. Jelskiego, o ficerów  p rz y b y ­
łych  no śm ierc i o jca z P e te rsb u rg a .  O

encyklikach, wskazujących całemu śwu 
tu drogi pokoju.

A wielkość Piusa XI była lak roz­
legła, że obejmowa? nią nie tylko cały 
Kościół katolicki jako Następca św, 
Pioha, nie tylko świat chrześcijański, 
jako Ojciec caiugo chrześcijaństwa na 
ziemi, lecz wielkością swoją obejmo, 
wa cały świat.

PRO TESTA N CI O OJCU ŚW IĘTYM

To też n a w e t  św iat p ro tes tanck i  
złożył hołd Głowie Kościoła Katolic­
kiego

Oficjalny organ Kościoła augliKań- 
skiego „Church Times", omawiając 
ostatnią wizyię ministrów angielskich u 
Papieża, pisał m. in.: „Czasy się zmle 
nlły. Jeszcze przed kilku laty wizyta 
szefa rządu angielskiego w Stolicy 
Święte] wywqłaiaby żywe protesty w 
szeregach wiernych Kościoła anglikań­
skiego. Dziś nafomiast fakt ten powite- 
ny został radośnie . przez caty naród 
angielski, bez różnicy przekonań i wy­
znania, ponieważ w obecnej chwili bez 
radności. Papież nie jest wyrazicielem 
tylko Kościoła katolickiego. Kiedy prze 
mawia Pius XI, mówi On imieniem 
wszystkich ludzi dobrej woli...
Trzeba  dodać, że i Kongres S ta ­

nów Z jednoczonych z reguły  wrogo 
usposobiony do „papistów-" tym  r a ­
zem postanow ił złozyć hołd pamięci 
Wielkiego Męża Kościoła.

MARSZAŁEK PIŁSU D SK I 
O PA PIEŻU  

„Polska  Z bro jna"  p rzy p o m in a  opi 
nię M arszałka Piłsudskiego o Monsig- 
norze Ratti, późniejszym Piusie XI.

W  przemówieniu z dnia 1 sierpnia 
1923 Marszałek Józef Piłsudski mówi 
o Papieżu:

„Nigdy nie zapomnę wrażenia, któ­
rego doznałem w rozmowie z jednym 
z najwybitniejszych umysłów obecne­
go świata, z Głową katolickiego świa­
ta, Jego Świątobliwością Papieżem Plu­
sem Xi. Był on wtedy skromnym mon- 
signorem, reprezentującym Watykan w 
Polsce. Jako zawodowy historyk po. 
wiedział ml, że jest wdzięcznym loso.

(3)oaończenie na str. 4)
« ■  tw l a  nae

ni to m ianow ic ie  przy  „doprow adza  
m u  do p o rz ą d k u "  m ieszkan ia  i p ra ­
cowni ojca  kaza ł wszystkie te a r ty ­
styczne „R ip iec ie"  zwalić na fu ry  i 
wywieść do n ieda lek ie j,  około Baksz 
ty p łynące j  W ilenJd, gdzie is to tn ie  te 
rzeźby zostały zatopione.

Na wydziale sztuk p ięk n y ch  U. S. 
B., w śród  boga te j  ko lekcji odlewów 
gipsow ych a r ty s tó w  w łoskich (od wie 
k u  XVIII) i polskich , zn a jd u je  się 
p rzepyszne popiers ie  S tan is ław a Augu 
st-a, w y k o n an e  pod ług  org inału  p ró f  
L e b ru n ‘a.

Tak ie  pop iers ie  brązow e, w ykona 
ne przez LebruiTa zna jdow ało  się 
czas jak iś  w zbiorach  byłej Biblioteki 
Publicznej w W ilnie , za czasów- gos­
po d a rk i  rosy jsk ie j .  Pochodzi ono z 
Grodna, k tó re  zażądało  zw-rotu tej pa  
nn ą lk i  najsłuszniej.

Jes t  nadz ie ja  że p rzy czy n k i  do 
działalności n au k o w e j  L e o ru n ‘a w 
daw n y m  uniw ersy tec ie  w-il. m ogą  się 
jeszcze odnaleźć  w a k ia c h  k u r a to r iu m  
Czartorysk iego , ja k  rów nież  w  n o ta t  
k a c h  d aw nie jszych  p ro f.  M ichała  P e ł­
ki Pobliskiego.

L - Liziębłe.

— o—



A „KURjER" (4721).

i P o f i w t f  j
o  m essę* w e  i n o r c l e r s l i f o
Dw aj uczniowie s zk o ły  techniczna! w  Białym stoku 
w ym o rdow ali w  celach rabunkow ych całą rodzinę

Synowie maszyn sly 1 kattgcrii i reemigranta Ameryku w roli
bandytów

Dziś Sąd Okręgowy w Białymstoku 
;ozpozna sprawę, którą określić można 
mianem procesu
O NAJBARDZIEJ OKRUTNĄ I W YRA FI­
NO W ANĄ ZBRODNIĘ, POPEŁNIONĄ NA 

TERENIE APELACJI W ILEŃSKIEJ, 
w cręyu ostatnich lat.

W  niektórych szczegółach dzisiejszy 
proces białostocki przypomina głośną on­
giś na cały iwiat sprawę dwuch synów 
milionerów amerykańskich, którzy doko­
nywali morderstw i rabunków z „amaforsł 
wa" i zostali następnie skazani —  po 
em ocjonującym całą Amerykę procesie,—  
na krzesfo elektryczne w siynnym Sing 
Singu.

„Amerykański" charakter sprawy' pod­
kreśla również I ta okoliczność, że obaj 
^oskarżeni w dzisiejszym procesie 
POCHODZĄ Z ZAM OŻNEJ ROuZiNY 
MASZYNISTY KO LEJO W EG O  I KATE­
GORII, REEMIGRANTA 1>  AMERYKI, 

W . POSOROPKA, 
który przywiózł ze sc|ą do Polski pokaź­
ną sumę zarobionycn w Ameryce dola­
rów i uchodził za człowieka bogatego.

Na ławie oskarżonych zasiądą dwaj 
jego synowie, 20-letni Władysław I 18 
letni Zygmunt Foso opkowie, oskarżeni 
O W YM O RDO W AN IE CAŁEJ RODZINY 

EM ERYTOW ANEGO PRZO BO W NiKA  
PO IIC JI PIKUTOWICZA

25 listopada ub. r. sas edzi Pikulowi- 
cza. właśc.ciela restauracji w miejscowo* 

. ci Siarosiclce, województwa biatostockie 
go, zauważyli, ze w restauracji, m.iro póź 
nej pory, panuje niezwykła cisza. Okien­
nice są pazamykane, drzwi przymknięte, 
wówczas kiedy zwykle o tej porze w re­
stauracji panowało wielkie ożywienie. 
Zaintrygowani weszli do restauracji, gdzie 
oczom ich,
„PRZEDSTAWIŁ SIĘ PONURY W IDOK".

Na środku pokoju leżały zwłoki za­
mordowanej Pikulowiciowej i jej .matki 
Zwłoki byty nawpoł zwęglone. Widać 
było, że mordercy oblali je spirytusem, 
lud naftą i podpalili. W  sąsiednim sypial­
nym pokoju znaleziono w kałużach krwi 
obie córki Pikutjwicza. Miały one g ięto 
kle rany na głowach. Szuflady były po 
otwierane. Wszędz'e panował nieład. 
ZNAĆ BYŁO, ŻE BESTIALSKIEGO MOR 
DU DC.IONANO W  CELACH RABUN 

KOWYCH.
Właściciel restauracji Pikułowicz oca 

lał, gdyż przebywał w tym czasie w szpi 
latu, zaś jedną jego córfe> zdołano ura­
tować. Straciła ona jednak pod wpływem 
koszmarnych przeżyć tragicznej nocy na 
zawsze pamięć Stwierdzono również na-
OSłtaoŁ, “lń n u i i i  .  - - iMIlMbWIklWHWSiBM

W&ika z potaiemnym
hindl®m

Co niedzielę i święto w Wilnie spo­
rządzane są pretokuły za uprawianie po­
tajemnego itandlu przy „drzwiach zam­
kniętych Ze zjawiskiem tym walczą juz 
od dłuższego czasu władze administra­
cyjne. Wczoraj policja sporządziła za po­
tajemny h “tvdel 7 prototułów.

słępnie, że mordercy uprzednio zgwałcili 
swe bfiary.

Policja wszczęła dochodzenie I po 
upływie kilku dni wykry.d spiawców. Była 
to nielada sensacja.
POD ZARZU ł EM MORDERSTWA ARESZ 
TOWANO B. UCZN IÓW  SZKO ł Y TECH­
NICZNEJ W ŁA D YSŁAW A I ZYGMuNTA 

POSOROPKÓW .
Podczas rewizji w Ich mieszkaniu zna­

leziono rzeczy pochodzące z rabunku w 
Starosieicach.

W ŁA D YSŁAW  POSGROPKO 
PRZYZNAŁ SIĘ DO W INY.

Brat jego Zygmunt uporczywie nie przy. 
maje się, aczkolwiek przeciwko niemu są 
bardzo poważne dowody I poszlaki. W ła ­
śnie wyświetlenie roli żygn.unia Posorop- 
ko bęazie jednym z najciekawszych mo- 
merrow przewodu sądowego. Broni go 
BÓwckat Hofmokl Ostrowski z Waiizawy.

Wczoraj wieczoiem wyjechało z W il­
na do Białegostoku na proces kilku świad 
ków I eksperci. (c).

„Za m o rd o w a ł dwóch lu d zi"
Niezwykła wizyta w

Wczoraj do Wydziału Śledczego zgłosił j 
się przyzwoicie ubrany mężczyzna 1 oświad­
czył, że ma do złożenia sensacyjny m eldu­
nek.

Nazwał się Konstauiym Bukllsem, zam. 
przy ulicy Szopena 2 1 opowiedział łe  doko

Wyaziale Śiedczym
nal w Wilnie w ciągu ostatniego miesiąca 
dwóch morderstw.

D o ch o d źc ie  wykazało, t e  niezwykły in­
teresant i pouwojny „mordci został ito  
dawno zwolniony ze szpitala psychiatryczne 
go nrzy ulicy Letniej. (c)

„Utalentowany” linyK
Uderzył Kamień em w giowę i zrabował 24 zł

Adam Subocz (ul. Trwała 3) zameldo­
wał, że wcieraj wieczorem po wyjściu 
z piwiarni Lichzonowej przy ryrke Kałwa 
rylskim, został znienacka napadnięty 
przez podhumorzoregc osobnika, który 
ulerzył go kamieniem w głowę, wykręcił

rece I zrabował 24 zł, króre miał S. w 
kieszeni płaszcza

Policja pod zarzutem dokonania na­
padu aresztowała Franciszka Smyka (ul. 
Ogórkowa 38*. (c).

/ l/u i< |cu in i p r a s ę
( iDokończenie ze str. 3 )

wi, że rzucił Go do Polski W chwili tak 
przełomowej i krytycznej dla narodu I 
poiskiegoi że jako Historyk cbserwc 
wać może życie i powstawanie no­
wych tworów boskich i ludzkich, bez­
pośrednio, na ocznie, gdyż przedtem 
jedynie z ksiąg mógł uczyć ssę dziejów 
chwil przełomowych".

A  w kilka lat później, 2 lipea 1927, 
zokazji uroczystej koronacji obrazu 

M.atki Boskiej Ostrobramskiej Marsza­
łek Piłsudski tak mówił o Piusie Xl: 

„G d y  Jego Świątobliwość, Jako kr 
Rałti, był u nas nuncjuszem apostol­
skim, z jego przeżyć ówczesnych współ 
nych nie mogliśmy nie wynieść głębo. 
kiego przekonania, że możemy być 
zawsze pewni Jego uczuć i sentymentu 
w stosunku do nas".

A dalej nazywa Wielki Marszałek 
Ojca świętego „serdecznym przyjście 
tern" Polski.

P A P I E Ż  E N C Y K L I K  
„ P o lo n ia"  k a to w ick a  nazyw a P iu ­

sa XI Papieżem  encyklik
Przy każdej spusebnotei podnosi 

On swój głos, naucza i przestrzega 
jest rzeczywiście sumieniem i nauczy­
cielem catej ludzkości. A zawsze po­
wtarza ,że nie będzie na ziemi pokoju, 
pokoju ducha ducha I spokoju w życiu 
socjalnym i politycznym, dopóki ludz­

kość nie wróci do Boga. Ośrodkiem 
zycir zbiorowego stał się człowiek 
strąciwszy z tronu Boga. Dopóki Bóg 
nie stanie się znowu ośrodkiem życia 
ludzi, nie zapanuje nigdy pokój na zie 
mi, In regno Shristi pax Christ], Jak 
Leon XIII, był Papież Pius XI papie­
żem encyklik. Nieomal wszystkie jego 
listy pasterskie były wydarzeniami dzie 
jowymi, a przeważnie dotyczyły one 
najżywotniejszych i najgorętszych za 
gadnień A obejmowały wszystkie dzie 
dżiny życia ludzkiego, zarówno życia 
religijnego, jak socj.inego, polityczne 
go ł kulturalnego. Przemawiał w nich 
nie tylko świętobliwy starzec, naichnlo 
ny duchem Bożym, ale także wielki 
mędrzec, uczony, znawca duszy ludz­
kiej I doświadczony maż stanu.
Pisaliśmy^ przed  dw om a dniam i, 

że cała p ra sa  po lska  zjednoczyła  się 
we w spólnym  hołdzie dla Ojca Świę­
tego. Dziś już  m ożna  powiedzieć że 
z jednoczył się cały świat.

I

700 eksporiatćw
u.a Muzeum WołKowyskiego

Zbiory  O d d z ia łu  W ołko w y sideg o  Pol­
skiego To w. K rajoznaw czego w zbogaciły  
się dzięki h o jnem u d a r o w : p. Je r z e g o  Pie 
cha, który ofiarował w łych dniach swojo 
zbiory, p o c h o d z ą c e  z grodziska  wołko- 
wyskiego. P. Piech, który o b e c i i e  jest 
kustoszem zb io rów  Tow. K rajoznaw czego 
z wielkim zam iłow aniem  p rzez  lat 12 zbie  
rai p rzedm io ty  d aw nej  kultury Słowiań­
skiej. P o d a ro w a n e  p rzez  p. Piecha p rz e d  
mioty zab y tk ow e  w  Hości okoIo 700 szfuz 
tą z miedzi, żelaza, kamienia, gliny ifd.

Z aznaczyć należy, ż e  p. Piech nie d o ­
konyw ał w y k o p ó w  przedm ioty  znajdy­
wał p o  deszczach  lub o rc e  z podz iw u  
g o d n a  starannością  i cierpliwością.

Tak hojny da r  ter, s tanowić b ę d z ie  p o ­
czątek  p rz y sz łe g o  M uzeom  W olkow ys- 
k iego .

Bux t a r s t w  1 te z  m i k s t u r  I
odzwyczajam cierpiących w

od N A Ł O G U  P A L E N I A
S .  Smęm€ hnowicz:
ul. Mickiewicza 35 m, 3, od g 6—7

IN T U IC JA  K O B IE C A
Mu-ja żona  b a rdzo  liczy się z g roszem  — 

m aw ia ł  p. X. —  Nie k u p u jem y  nic poza rze 
czarni n a p raw d ę  niezbędnymi.  K ażdą  pozycję 
w naszym  budżecie obniżyliśmy -do możli 
wych granic  ,ale dzięki ternu z a oszczędz i lii  
my aość  duży kapitaldk.

— Moja żona także  nie m a rn u je  p ien ię­
dzy i nie żyjemy nad  stan,  ale nie z reduko  
waliśmy naszego życia do togo s topn ia  aby 
na nic sobie nie pozwolić , p rzec iw ni- ,  pozwą 
lamy sobie na  ki lka  pożytecznych p rzy jem n o  
ści. Gramy także  na  loterii k lasowej,  a wy 
gryw ając  często,  choc niewiele, p row adzim y 
życie spoko jne  i dosta tnie .

W  ciągn-ieniacn kiiiku osta tn ich  lo te iy j  
k lasow ych  zano tow aliśm y  z jaw .sko ,  k tó re  u 
derzyło  wszystkich. Okazało  się iż wśród osób 
pc-siadających losy lo te ry jne,  d i i i j m  szczęś 
ciem w grze cieszą się kobiety. Przew aża jąca  
ilość na jw iększych  w ygranych  po  100, 75 i 50 
t js ię c y  zl. pad ła  na  losy, zaku p io n e  przez 
panie, k tóre  pow odow ane  właściwą sobie in 
tu ic ją  zaopa trzy iy  się w odpow iednim  czasie 
w losy Loteri i  Klasowej, wychodząc z założę 
nia, że p ieniądze  w ten sposób ulokowane, 
prędzej,  czy późn ie j  s tok ro tn ie  się opłacą.

Toteż  już  zaopa trzy liśm y się w los do 
p ierw sze j  k lasy  czterdzieste j  c zw arte j  loterii, 
by skorzystać  z szans jak ie  da je  rozpoczyna  
jące siię w dn iu  23 lutego ciągnienie.

P6ł żartem p ół serio

N .e praw idło w a z  ma
Zewsząd dochodzą  skarg i  na  tegoroczną 

zimę.
Ma bardzo  n .ep raw id łow y  przebieg. Raz 

nieco śniegu, potem d użo  deszczu, po mro­
zach  —  odwilże, po odwilżach —  sloty... Zl 
m a obca wielkim t radycjom .

Zwłaszcza w prasie .  W  prasie,  ja k  w: ad  o 
mo, w porze  letn iej  po jaw ia  się  wąż m o rs ­
ki oraz  sensacy jne  odkryc ia  złóż naf tow ych  
na terenie  Rusi Po d k a rp ack ie j .  Niekiedy są to 
złoża r u d y  żelaznej na  Polesiu.

IV porze  z im ow ej  n a to m ias t  co  r o k u  na 
łam ach  wszystkich gazet k ra jo w y ch  wilki t  
Malopoiskl Wschodniej zjadają jednego u o f  
dza grecko-katolickiego.

Tej z imy nic z tego Ai p rz y k ro  s łuchać  
sm u tn y ch  n a rze k ań  pewnego  stołecznego fe- 
Leionisty:

Od miesiąca z zapartym tchem staran­
nie wertuję codzieu pisma wszelkich kie 
runków i odcieni w poszukiwaniu — tali 
drogiej sercu każdego miłośnika traayeji 
— wiadomości o zjedzeniu przez wilka 
księdza grecko-kaiolickiego „w Muiopol- 
sce wschodniej".

Co roku w styczniu jeden ksiądz gree- 
ko-katolickj padai na ołtarzu tradycji prą 
sy krzepiąc nasze umysły wiarą w nlez 
■niemile systematyczną i pogodną organj 
zację tej wspanialej instytucji.

A tego roku — klapa!
„W  Malopoisce W schodniej" dotych- 

cz. wilki nie zjadły Księdza grecko-ka 
tolleklego, choć to już luty w pełni.

Wlęe jest zaniepokojony na dobre,
I  zaezynam poważnie wietrzyć zamach 

ciemnych sil na piękne tradycje naszej 
prasy.
P rzy  okazji  trzeba  zauw ażyć,  że i wi 

leńsika z im a  p ra so w a  inacze j  niż Zawsze, 
p rzebiega: do  tego czasu nie ukaza ła  s i ę ,  
an i  jed n a  choćby n aw et  dz iesięc iowieraz) 
wa w zm ian k a  o  nagram  po jaw ien iu  się  wy 
de r  w  an tokolsk ie j  dzie lnicy.

„ N iep raw id ło w a"  z im a

Tu rystyka
UŁazuł się  nowy7 n u m e r  miesięcznika 

„ T u r y s ty k ę ' .
Przyn iósł  m in. dzieci,nno-banialucki opi:  

k ie rm aszu  kaziukowego,  p ióra  swego redak- 
lora, p. B u drys-B ndrew ic ia

W  zw iązku  z tym  o m ies ięcznym  mówi 
się: „B ufd rysfyka" .

kt-js^y# sj jrny Niemen
! 12 bni. w godzinach  po łudn iow ych

ruszył górny  N iemen przy  poz iom ie  
i wody n a  w odow skazie  koło Stołpców 

— 2 m. 28 cm. i

N iem en pod Stołpcam: w olny jest 
od lodu. Sp ływ a w olno k ra  Niebezpie 
czeńslwo pow odzi nie grozi.

W  k ron ice  szkoły pow szechnej  w 
Nowej Myszy, k o ło  Baranow icz , za­
notow ano, że P a n  P rezyden t  R zeczy­
pospolitej,  p ro fe so r  Ignacy  Mościcki, 
był w Nowej Myszy w  ro k u  1929 .. 
W ita ła  Go szkoła, w ita ła  ludność  c a ­
łej oklicy. O dbyw ał -wtedy P a n  P re ­
zydent podróż  po Z iem iach W sch o d ­
nich i n ie jed n a  jeszcze zapew ne szko 
ła, nie je d n a  wieś, czy m ias teczko  za 
no tow ały  dzień Jego poby tu  w sw o­
je j  liisiOJ-ii, T a k  —  ju k  wiele 
z ły ch  sam ych  m iejscow ości w o je ­
w ództw a now ogródzkiego , notuj* cd 
w ieków p o b y ty  k ró ló w  po lsk ich  
zw iedzających  sw oje ziem e

I od w ieków  tak  było. Od czasów 
Bolesława C hrobrego , wielkiego k r ó ­
la polskiego, k tó ry  z da lek iego  Gnie­
zna, ów czesnej stolicy sw oje rządz .l  
i K ijowem  i W oły n iem  i n a  Połesiu 
ziemia swojego Św iętopełka , ja k o  księ 
cia osadził i n a  Ziemię N ow ogródz­
ką  w pływ am : sw ym i sięgał... D aw ne 
to b a rd zo  czasy, lat już tem u  dziew :ęć 
set, ale i w bliższych  czasach  k ró low ie  
polscy N ow ogródczyznę odwiedzali 
n ie jednokro tn ie .

Do n a jśw ie tn ie jszych  przecież

w spom nień  N ow ogródka  należy p o ­
byt k ró la  W ład y s ław a  Jagiełły  i ślub 
Jego  tu ta j  z ks iężn iczką  Zofią Hol 
szańską  w ro k u  1424.

W śró d  miejscowości —  w sław io­
nych  w naszych  s t ro n ach  poby tam i 
k ró lew sk im i,  w ym ien ić  jed-nak na le ­
ży p rzede w szys tk im  jed n ą  —  do któ  
re j p ra w d z iw e  p ie lg rzym ki k ró low ie  
polscy odbyw ali  —  Żyrowice, wieś 
obo l S łonim a. Sława cudow nego  ob 
razu  M atki Boskiej Żyro w i c l 1 ej była 
tak wielka, Je j  m oc  czynienia  cudów  
tak  po tężna , że od k ró la  W ładys ław a  
IV każdy  k ró l  polski po  k o ro n ac j i  
p rzy jeżdżał do Źyrów ic pom odlić  się 
przed c u d o w n y m  oorazem .

Już  w7 ro k u  1470 stał się p ierw szy 
cud w Żyrow icach. J e d n a k  dopiero  
w  stopięódziesiąt lal późnie j nas tępu  
je rozw ó j i p raw d z iw a  sław a c u d o w ­
nego ob razu  O piekow ali  się nim zaw 
sze o jcow ie  Bazylianie, w łaśc iw ą jed 
n ak  p racę  i s łużbę św iątobl w ą z o r ­
gan izow ał w  Ż yrow icach  dop iero  w 
ro k u  1613 p rz e o r  tu te jszego  ich  k l a ­
sztoru, święty Józe fa t  Kuncewicz, 
późniejszy a rcy b isk u p  połocki i m ę ­
czennik  za w iarę. Za niego to wla-

Hotel E U R O P E J S K I
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

śnie p raw dz iw e  t łum y w ie rn y ch  śeią 
gały do Żyrowic.

W  ro k u  zaś 1644 p rzy jech a ł  tu, 
jak  w spom nia łem , i sam  k ró l  W łady  
sław IV z żo n ą  sw oją  k ró lo w ą  Cecy­
lią R enatą .  Królowi tow arzyszy ła  
w span ia ła  świta, d w ó r  i liczni dygni 
tarze.

W  ro k u  1651 p rzy jeżdża  k ró l  J a n  
Kazimierz, w ro k u  1688 t r ó l  J a n  III 
Sobieski. P rzy jazd  Sobieskiego by ł 
znow u szczególnie św ięiny. —  P rz y ­
jech a ł  on z sy n em  swoim. Królewi­
czem Ja k u b e m . O pro m ien io n y  n ieda 
wno odn ies ionym  zw ycięstw em  nad  
T u rk a m i  pod  W iedn iem  (1683), dzię 
k u je  za nie M atce Boskiej i  szabto 
swoją, z k tó rą  by ł w tej bitw ie  sk ła ­
da  ja k o  w o tu m  na o ł ta rzu

ByTi n as tępn ie  w Ż yrow icach  k ró  
Iowie A ugust II i A ugust III ;  a w ro 
k u  1784 p rz y je c h a ł  i k ró l  S tan is ław  
Ponia tow ski,

I tak  razem  z n aszy m  lu d em  tu te j  
szyrn, sk ładali  ho łd  Matce Boskiej 
Żyrow ickie j i królow ie  polscy. W  tej 
sam ej świątyn i, przed  tym  sam y m  cu 
do w n y m  obraizem —  prosili o pom oc 
i b łogosław ieństw o.

R o zp a tru jąc  ty lko  n iek tó re ,  oso 
biste poby ty  k ró ló w  po lsk ich  w na 
szych s t ronach , osobno  ow ów ić  mu 
szę w łaśn ie  czasy k ró la  S tanisław  
Augusta.

Urodził  się przecież ten k ró l  poi-

Holandia przygotowuje sfę
do obrony swych kolonii

W  sprawie obrony IndyJ Holender­
skich iiiiiihler stwierdził, ie  spośród m< - 
carstw morskich, jak Anglia, Francja, Sł. 
Zledn. A. P., Niemcy, Wiochy, Japonia 
I Rosja, —  Holandia posiada największą 
ilość nowych jednostek, gdyż musi ono 
nadrobić zaległości w zakresie zbrojeń 
morskich. Lotnictwo marynarki wcjeniK, 
uległo nie tylko rozbudowie, ale i unowe 
eześnieniu. Lekkie jednostki morskie to  
stały znacznie wzmocnione. Wydano po 
za łym zarządzenia związane z przygoto­
waniem ew. zamiany statków itandlowyoi 
na pomocnicze krążowniki.

HAGA, (FAT). Holeiiderski min. ob­
rony narodowej Yan Dijk przedłożył par­
lamentowi memoriał poświęcony sprawom 
wojskowy ni.

Min. Yan Dijk stwieraza w nim, że od 
działy ochraniające granice zoila.y wzmc 
cnlone Prace nad rozbudową umocnień 
pogranicznych prowadzone są w dalszym 
ciągu. Nie chodzi tu jednak bynajmniej 
o fortyfikacje w rudzaju linii Maginota 
lub Zygfryda. Warunki terenowe nie po­
zwalają również na budowę podziemnych 
hangarów dla samolotów.

ski na poblisk ie j  n am  sienni poleskiej 
w W ołczynie , w powiecie b rzesk im . 
K ró lem  wy b ran y  zustał w r o k u  1764 
w W arszaw ie, a w ro k u  1784 odbył 
w ie lką  podróż  p rzez  Polesie i N ow o­
gródczyznę. W sp an ia le  p rzy jm o w a ł  
w tedy  k ró la  w Nieświeżu -— książę  
Karol Radziwiłł, zw any  „P an ie  K o­
c h a n k u 4. P a m ię tn ik a rz ,  opisu jący ow ą 
podróż  k ró lew ską ,  opow iada  o t łu ­
m ach ludności w iejskiej,  k tó ra  k r ó ­
la w ita ła  po drodze  i o p rzedstaw ic ie  
lach m iast ,  p rz y jm u ją c y c h  kró la  chle 
nem  i  solą. W a r to  zaznaczyć, że 
p rzea  w jazdem  do  Nieświeża, spędził 
k ról S tan is ław  A ugust noc w Snowiu, 
z Nieświeża zaś w y jecha ł  do  Mira i 
daJej s tam tąd  do Grodna. A jeszcze 
przed  noclegiem  w Snowiu, był k ró l 
w Nowej Myszy, p rz y jm o w an y  tu 
przez w ojew odę now ogródzkiego  J ó ­
zefa Niesiołowskiego.

Ale chociaż i nic byli k ió lo w :e o- 
sobiście wszędzie, to je d n a k  wiele 
m iast i m iasteczek naszych doznało  
ich opieki. L iczne przywileje , zw ol­
nienie od d a n in  i poda tków , dowodzą, 
że troszczyli się o d ob ro  naszych  ziem 
i op iekow ali  się ich  k u l tu ra ln y m  i m a 
le r ia lnym  rozw ojem . Ileż kościołów7, 
ileż cerkwi, p o w ita n ie  i budow7ę swą 
>:iwdzięczą k ró lew sk im  fun d ac jo m  i 
'.ada.niom. W szy s tk ie  nasze m iasta  
owmież od k ró lów  polsk ich  o trzym y 

.vały p rzyw ile je  i pozw olen ia  n a  j;.r

m arki, na  pob ieran ie  op ła t  różnych , 
i zwoln ien ia  od puda tków , gdy ja k a ś  
k lęska k ló re  m ias to  spotkała .

P rzeb iega jąc  tak  pok ró tce  dzieje 
naszych sliron. w idzim y tą  p rzedz iw ną  
jednolitość  i ten ciąg h is torii  polskiej  
p rzez wieki. I chociaż p rzez  przeszło 
sto la ł  nas ia ły  tu ta j  obce rządy , 
ooce panow an ie ,  to przecież sp raw ie  
d liwość zwyciężyła. I znow u na Mo- 
w ogródczyznę p rzy b y w a ją  p rzeds ta ­
wiciele M ajes ta tu  Rzeczypospolitej. *

P rzy jeżdża  d o  N ow ogródka  i do 
Nieświeża (w la tach  1922 i 1926) 
Pierwszy M arszałek  Polsk i Jó ze f  P ił­
sudski, w1 ro k u  1929 objeżdża nasze 
s t ro n j  P an  P rezyden t Ig n a c 77 Mościc­
ki.

I znow u najwTyżsi dos to jn icy  pol­
scy p rz y jm o w a ń  są ch tebem  i solą 
po naszych  w siach  i m ias teczkach , 
jak przed  pięciuset, ja k  p rzed  cz te ry ­
stu, p rzed  dw u s tu  laty... i do da ty  
p oby tu  k ró la  S tan is ław a Augusta, 
chociażby n ap rzy k ład  w Nowej My­
szy, w ro k u  1734, dod a je  się poby t 
P a n a  P rezy d en ta  Mościckiego —  w  
ro k u  1929.

M iejmy nadzieję , że i obecnie n a j  
wyżsi dos to jn icy  Rzeczypospolite j 
Polskiej, u t r z y m a ją  h is to ryczny  zwy­
czaj sk ładan ia  ho łdu  Matce Boskiej w 
Żyrowicach.

R. W . H oroszklewlc*.
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Przygotow ania 
do „i*aziuk^“
Przy g o to w an ia  do tradycy jnego  w 

W ilnie  k ie rm asza  św. K azim ierza są 
już w całej p e łr i .  W ydzia ł  go sp o d a r­
czy Z arząd u  Miejskiego chcąc u n ik ­
nąć w ro k u  b ieżącym  „ t r a d y c j jn e g o “ 
ba łaganu  k ie rm aszow ego  na tle podzia 
łu miejsc, p os tanow ił  ściśle m z p lan o  
wać cały teren  p rzeznaczony  is k ie i  
masz. Każdy h a n d la rz  o trzym a dokła 
dnie ok reś lone  miej ce, k tó re  będzie 
mógł nab y w ać  w wydziale gospodar­
czym M agistra tu  w term in ie  od 20 do 
25 hm.

Zain te resow anie  tegorocznym  Ka 
zbukiem jest ba rd zo  duże czego dew o 
dcm są już obee r ie  liczne zgłoszenia 
do M agistra tu . Na kiermasiz z te renu  
całej Polski ma przybyć  szereg p o p u ­
la rnych  pociągów,

U so n s i j tn o i ! £ B ’e s i |  Z a r iąG a  
L K r n k u g o  TrtW. M H n ^ ó f  U ń

O d b / l o  się p ierwsze organ izacy jne  
p o s i e d z e n i e  Litewskiego Towarzystwa Mi 
lośnikow Nauk, po w s ta łeg o  na m.ejscś 
z likw idow anego  w swoim czasie Litew­
skiego  Towarzystwa N au ko w eg o  w Wit 
nie. Z eb ran ie  o d b y to  się w lokalu przy 
uil. Benedyktyńskiej 8 i p o św ię co n e  by ło  
w yborowi wfadz n o w o p o w s ia te g o  Towa­
rzystwa. Z a izęd  Litewskiego Towarzystwa 
Miłośników Nauk u k o n sM u o w a ł  się w 
«oosófc nas tępu jący : p rezes  —  p .  A dam  
luszkiewioz, w icep rezes  —  ks. A leksander  
Mikajła, skarbnik —  p .  Henryk H oiodni-  
czy, se k re ta rz  —  d Wincenty Żylin.

Caty majątek b. Lilcwskiego Towarzy­
stwa N au k o w eg o  ma Dyć w  najbliższym 
czasie p rzekazany  n o w op ow sta tem u  To 
wa'rzystwu M iłośników  Nauk.

Cykl wykłaaow 
i ztem aeft wschodnich

Jako piąty z cyklu wykładów o Z ie ­
miach W schodnich , zorgan izow anych  
p rzez  Towarzystwo Rozwoju Ziem W scho  
dnich O kręg u  W ileńsk iego  w espó ł  z ak a ­
demickimi stowarziysz&i.iam reg .o nam y .  
mi, o d b y t  się 13 lu tego ro. w ykład  inż. 
S. Symonowicza na tem at „Produkcja  rol­
nicza i przem ysł rolny na Ziemiach W scho  
d n ich” , w sali V gm achu  g łó w n e g o  USB

Następny z  kolei b ę d z ie  w ykład  dyr 
L. M aculewicz na lemat „C o to  ,est akcja 
kniarska?" w dniu 17 lu tego  rb. (piątek),
0  g o d z .  18 mm. 3C punktualn ie  w sali V 
gm ach u  g łó w n e g o  USB.

Koi c jd  robniDiCJŁ w Wilnie
12 bm. w lokalu OZN Okręgu Wileń­

skiego odbyła się konferencja zarządów 
2b związków branżowych z terenu Wilna
1 WiJeńszczyzny, zgrupowanych w szere­
gach Zjednoczenia polskich Związków 
Zawodowych.

Zjazd wykazał, iż ZPZZ na Wileń­
szczyźnie rozwija coraz bardziej ożywio­
ną działalność I obe|muJe swoim wpły­
wem około 4.000 członków.

P-teo n t n & n »t*je wilca
Kapewno każJy  zna łyp człowieka, o kló 

ry m  mówi się „dziewko szczęścia '4, „w czep­
k u  u ro d zo n y ” lub tp. T ak iem u  wszystko się 
udaje, W  czasach bezrobocia  zna jd u je  n iez ­
łą posadę, w czasach zas to ju  robi dobre  in ­
teresy, gdy kupu je  los na  loterię  m ożna  być 
lueimal pewnym , że zdobędzie  wygraną. Ma 
on siwoje w y p ró b o w an e  i n iezaw odne  spuso 
by z dobyw an ia  powodzenia .  N aprzykfad  los 
lc teryjmy k u p u je  u A W o lańsn it j .  Nowy 
Świat 19 1 ten szczęśl iwy w ybór  ko lek tury  
przynosi m u w rezultac ie  wygraną.

K R O S U K A
Dziś: Walentego i Zenona 
Jutro: Faustyny

Wscnód siońca — g. 6 m. 47 
Zachód slot c*. — g. 4 m. 16

Spostrzeżenia Zakładu Meteoro o , . i  GS 3 
w Wilnie i dn. 12.11. 19J9 r.

Ciśnienie 744 
Tem peratura  śreemia -j- 4 
Tem pera tura  najwyższa -f- 6 
Temperatura najniższa -f- 3 
O p a a  3,7
Wiatr: p o łu d n io w o  zachodni 
T endenc ja  Larorr ,:  b ez  zmian 
U w eg :: pochm urno, deszcz.

KRONIKA HISTORYCZNA.

1468 — Zmar. w Moguncji Jan  Gutenberg. 
1610 — Zygimt 111 u k ładem  w Smoleńsku 

g w aran tu je  b o ja ro m  wolność prawu 
stawia.

1.8451 — Zwycięstwo Dwernickiego pod Stoca 
kie-m n ad  Moskalami.

NOW O GROi/ZłlA

—  Odwołanie zabawy. Komifel Ro­
dzicielski szkoły po w szechne j  n-r 2 w N o ­
w o g ró d k u  o d w o ia l  zab aw ę , która się mia 
ta o d b y ć  w dn. 17 bm. z p o w o d u  ż a ło ­
by w związku ze zg on em  Ojca św ię tego  
Piusa XI. P ien iądze  w p łac o n e  za bilety, 
są d o  oaeD rania  w Komitecie d o  cm. 15 
om. Pien iądze  d o  te g o  dn ia  nie o d e o ra n e  
Komitet zużyje na dożyw ian ie  b iednych  
dzieci.

—  Człowiek... Leżał v b ru d n e j  kałuży, roz 
lanej na  c h odn iku  pod „OgaksJutnn”  i wy k rę  
cając  się spod r ą k  po lic jan tów  prosił,  by go 
nie ruszano  Po u m o ru san e j  Iwarzy spływała  
na  ub ran ie  czerwona struga  krwi.. . Włosy 
zwichrzone, oczy mętne,  ub ran ie  p o ta rg a n e  i 
zabłocone, uz low iek  ten na jw y raź n ie j  stracił  
już pan o w an ie  nad  sobą. Był p i jany ,  naw pól 
przy lom ny.  P a rę  m in u t  przed  tym słychać 
n j ło  jego głos na  całym placu 11 L is topada 
Poprzetz gęstą, popie la tą  na  Ue św iateł  mgłę, 
widać było z przeciwległego chodnika  jak  ro 
sła dokoła  niego grupa gapiów. Zjawisko w 
Now ogródku  co p raw d a  niezbyt  rzadk ie ,  lecz 
nie miniej fascynujące :  — k to  z kim się  bije 
i jak  się bije?

Podjeżdża  dorożka. Dwóch m łodych  sil­
nych po lic jan tów  wlecze do niej opiera jącego 
się człowieka. Nadchodzi st. pos te runkow y. 
Jest  ba rdzo  wyrozum ia ły ,  doświadczony — 
Puśćcie go, on sam  usiądzie — mówi zaclię 
ta ją cy m ,  p rzy jacie lsk im  głosem. Słowa te bu 
dzą człowieka:

—  O tego p a n a  ja szanuję . Tego p ana  ja 
pow ażam  —  wyjawia bełkotem, swe uczucia, 
Ale z miejsca  nie chce ruszyć.  Młodzi po lic ­

janci w ciągają  go siłą do dorożki i k ładą  w 
poprzek Człowiek wierzga nogann, s ta ra  się 
uwolnić r am io n a  z uścisku coś tam  bełkoce 
o swoim patr io tyzm ie ,  a le  dorożka  ruszyła,  
wilokąc po b ru k u  jego pa rę  nóg w wysokich 
butach..

Mija mnie zn a jo m y  u rzędnik  i wyjaśn  a :  
— Myślałem, źe to nasz, z „O gniska”, a to 
j a k i ś -  człowiek.

IKS.

U D Z K A
—  Akademia żałobna. W  niedzielę  

po  sumie w kościele  farnym w Lidzi-e o d ­
była  się w sali ‘e s t ru  „Era” uroczysta aka 
derma ża ło bn a  z  p o w o d u  zg on u  śp. O jca 
P ;usa XI. W  akadem ii udział wzięły wszy­
stkie is tniejące w Lidzie o ig a m z a c ,e  ka­
tolickie ze  sztandaram i. O ta c n « c h  by ło  
o k o ło  2.000 osób.

—  Wystawa obrazów mularzy polskich 
w Lidzie. 10 om została  otwarła przy ul. 
Komercyjnej w lokalu d a w n e g o  g m achu  
Sąctu O k .ę g o w e g c  w  Lidzie wystawa o b ­
razów malarzy polskich. Wstęp dla  d o ­
rosłych 25 gr, dla  m łodz ieży  10 gr.  W y ­
stawa czynna jest w yu dz inac h  o d  9 d o  8 
wręcz, i po trw a  kilka dni.

—  Elektryfikacja Zołudka. R ozpoczęła  
n iedaw no  akcja elektryfikacji Ż o tud ka  d a  
la miasteczku nie tylko możność w yrugo ­
wania naftowych lam p  z mieszkań, lecz 
tak że  oświełliła ulice. Kilowaf-godzina 
prądu  o św ie t len iow ego  koszruje 80 gr, 
p rą d  n a p ę d o w y  a o  ce ióv ' go sp od arczych  
35 gr, przy czym Zarząd  Gminy korzysta 
z 50-procetrtowej zniżki. Jaw więt z te g o  
wynika, cena  p>ądu w Z o iu dk u  jesi o 
w iele  mniejsza niż w  Jd z ie  Z ach od ź '  py 
fanie, czy przew idyw ana  przez Zarząd  
Miejski w  Lidzie obniżka ceny p rądu  do ' 
d'zie k ieay  d o  skutku? Elektrownia lidzka 
musi poddać rewizji swój do tychczasow y 
cennik.

. B A R A N O W iC K A
—  Z Koła „M łodej Wsi”  w Stajkach.

W  d o m u  ludow ym w e  wsi Staiki, gm. 
W olna , o d b y ło  się w alne  zeb ran ie  c z ło n ­
ków tut. kołu Zw. M ło d e j  Ws U chwalo­
no p lan  pracy, b u d ż e t  na ro. i w ybrano  
zarząd.

—  Wśród spółdzielców w Kroszynie,
Pożytecznie ,  a zarazem  przyjem nie  s p ę ­
dzili spółdzie lcy  w Kroszyme niedzielę ,  
dn . 29 stycznia Prezeska fe, orga-n.zacji 
p. Stefania Bojarska w ygłosiła  odczy t 
o  Powstaniu Stycznioyiym 1863 r. Sali 
na  ło zeb ra n ie  udzielił łaskawie k ierow ­
nik szkoły p ow . W ieczorem  w najw ięk­
szej k lasie szkoły pow., która służy miej­
scowym „Strzelcom' za świetlicę, k o o p e -  
ratystki krośzyńskre urządziły op ła tek ,  na

>10 w bae. Za
nie zapom ni] o k u p ­
n i e  s z c z ę ś l i w e g o  
losu I klasy 44 loterii 

w  kolekiurce

W IL N O , W IE L K A  6
i a / n ó w i e r u a  z a m ie i s c o w e  z a ł a t w i a m y  od*vrotnl9  Ko/. to  P K O  >45461 

C ig g n t e n ie  ro z p o cz y n a  ote 28 l u l e jo  r. b.

Sportowa niedziela Wilna
Niedziela 12 lu tego  w sporcie w ileń­

skim minęła b ez  większych imprez sp o r to ­
wych, a to  p rz e d e  wsz/sfcim  d la te g o ,  że  
mieliśmy to talne Ww.-unki a tm osferyczne  
C  spotkaniach zimowych silą rzeczy t rze ­
b a  niesłety  zapom nieć ,  chociaż  te r  mm 
nsarszu narciarskiego Z u tów — W i'n o  zbli 
że się coraz bardzie j .  Marsz o d b ę d z ie  się 
oez  w zg ięd u  na p o g o d ę .  Śnieg  będ z ie ,  
czy śn e g u  nie b ę d z ie  —  marsz zostanie  
P rzep  o w ędzony . Rzec? oczywiste, że  jak 
Organizatorzy tak łeż  i zaw odnicy  w ole  
1*4>y ,żepy tradycji s ta ło  się zadość  i przy 
rtajmn ej w  p rz e d e d n iu  fej’ wielkiej m p r e  
l V spad ł obfity śnieg, jak chociażby w ro 
ku zeszłym.

W racajm y jednak  d o  imprez „n iedz iel 
hych' 0 ‘ó i  raz jeszcze  wszyscy p rzeko- 
haliśmy się, że  saila O środka W ychow ania  
t y c z n e g o  w W iln .e  n ie  n a d a je  się d o  
p rzep  ow adzan ia  pow ażnie jszych imprez 
°Porłowych. Bokserom jest c iasno i du sz ­
k i  a drużyny gier sprtowycłi, zwłaszcza 
hni'1' *osz>"kowej n ię  rr rgą w sali łej nie 

rozgrywać spotkań o mistrzostwo, 
h awef trenować. Nic łeż dz iw nego ,  

pitki koszykowej w W łh ie  
się w op łakan ym  sanie i w  po .

pozi

równaniu  z piłką siaikową usrępi je  dwurr 
klasom.

Mistrzostwa Wilna w p i łc e  koszyko­
wej n ie  były  zbył Ciekawe. Nie zosta*y 
one co  p .a w d a  je szcze  zak ończone ,  lecz 
z yó ry  m ożna p o w ied z ieć ,  że  mistrz W il­

na wyłoniony sp o s ró d  wszyslkich uczest­
niczących drużyn nie o d e g ra  większej ro ­
li w mistrzostwach Polski.

I jeszcze  iedna ważna, a chaiaktery- 
ityczna uwaga, P rzed  kilku laty rozgrywki
0 mistrzostwo Wilna w g rach  sportow ych 
cieszyły się znać znie większym p o w o d z e  
niem, niż o b e c n ie  Przyczyną jest w d a ­
nymi w ypadku  również ta bezn adz ie jn ie  
ciasna sala- Trzeba raz jeszcze  zwrócić 
się z ape lem  d o  naszych w ładz państwo - 
wo sportow ych, że&; p osta ra ły  się możli­
wie jak r.ajp ędze j  w yDudow ać w Wilnie 
do m  sportowy z wielką selą gimnastyczną
1 z krytym b asen em  pływackim. Póki nie 
b ę d z ie  w W ilnie tych koniecznie  p o t r z e b ­
nych u rządzeń ,  to n ie  b ęd z ie  m ożna p o ­
w ażnie  mówić o  p ro p ag o w an iu  i uprawia 
niu zaw od n iczo  faikich sportów  Jak: p ły ­
wanie, gry spor tow e,  boks, ciężka a tle ­
tyka.

A p ro p o s  ciężkiej atieiyki. O tóż  w sali

O g r :ska KPW przy ul. Kolejowej 19 ro ­
z e g ra n e  zos‘ały teg o ro czn e  mistrzoslwa 
W u na w p o d n o sz e n iu  ciężarów i w z a p a ­
sach. Z aw o d y  siały s tosunkow o na w y­
sokim poziom ie .  Wyniki p u e d s ta w ia ją  się
nas tęp u jąco :

W  p o d n o sze n iu  ciężarów w w adze  
lekkiej zwyciężył Ignatowicz 265 kg p rzed  
Kucrynsk im 240 kg. W  w ad ze  średniej 
mistrzem został Kiewro 242,5 kg  p rzed  
N aślańcem  220 kg. W w a d z e  półciężkiej 
pierw sze  miejsce zajął Dojnowicz, który 
uzyskał p iękny  wynik 270 zg . Drugie miej 
sce zająt Narwoysz.

Trzeoa  zwrócić uw ag ę  na 18-letniego 
Ddjnowicza, kłóry do sk on a le  z ap o w iad a  
się i ntewąipliwie odn ies ie  nie je d n o  jesz 
cze Twycięsfwo.

W  walkach francuskich w w adze  p ió r­
kowej Mozyrski p o k o n a ł  Pietryka, w  w a­
d z e  p iórkow ej Narłowicz w ygrał z Kie- 
turkę w spotkaniu  towarzyskim Dziurko//- 
ski p o k o n a ł  różnicą 1,5 p k ! Drobina Wal 
ki francuskie sfaly na średnim poziom ie. 
W  ringu sędz iow ał Mianowski. Mistrzo­
wie W nna wybierają  się d o  Warszawy na 
zaw ody eliminacyjne p rzed  mistrzostwami 

1 Polski w ciężkiej atletyce.

kłórym jako d o b re  g o sp o d y n ie  wystąpiły 
z b. udanymi ciastkami. O p ła te k  zg ro m a ­
dzi! p rzesz ło  60 o só b  i  miejscowych spó ł 
dzieicow. M.ał chrakter sfarannie opra  
cow anej wieczornicy świetlicowej.

—  Skarga o przywłaszczanie, Zakhejm 
Zymel, e k sp e d y to r  z Baranowicz złożył 
skargę  w policji , iż p rzed s ięb io rca  sam o­
cho du  c ięża ro w ego  z N o w o g ró d k a  —  
Dzlszkiewicz przywłaszczył 880 kg towaru 
w paczkach  i skrzyniach, które były  p rz e ­
zn ac zo n e  d o  przew iez ien ie  z N ow o­
gró dk a .

—  PO CO KOBiETOM REWOLWERY* 
W  czasie dokonywani rewizji u zawodo­
wej złodziejki Biiiniuk Heieny ze wsi 
Lofwćcze, gm. Mołczaai onnaieziono me 
tegainie posiadany pistolet „Patent" z 13 
nabojami.

W  lym ie samym dniu odebrano nie­
legalnie posiadany pistole! z Ą nabojami 
od Marii Żyży, ze ws! Osowiec, gm. nie- 
dź  . .edz.ckiej, która ukryła go, przywią­
zując sobie do nogi.

yfll£ŚW!ESrj|
—  LOPP. Zarząd  o b w o a u  LOPP w 

Nieświeżu p rzep ro w ad z i ł  kurs III stopnia 
l.o.p.g. dla nauczycieli wszystkich szkół 
pow szechnych  i średnich  w Nieświeżu.

—  Zebranie b brystów. W  C hojew ie, 
gm snowskiej o d b y ły  się 4 zebrunia  sek ­
ty babtys lów , w których uczęstniczyło p o  
150 o sób .

—  P ro p a g a to r  op ieu i  naii  zwierzętami w 
zaprzędu. Aleksander W ry k  ze Stokroź v yje 
chał san iam i  do  sąsie-Anlej wsi. Załatwia  iąo 
interesy pozostaw ił  kon ia  1 sanie na  drodze. 
W czase n ieobecność D ry k a  z,jaw ił  się J u s ­
tyn Lapsza,  k tó ry  z ap łak a ł  n ad  końsKim lo 
*em i  p rag n ąc  osobiście dośw iadczyć  jego 
niedoli —  nałoży ł  na  siebie uprzęż i zaczął 
biec w  k ie ru n k u  poblisk iego lasu. T tn  bieg 
udafby się, gdyby nie janczark i  i dzwonki, 
k tó re  do p ro w ad z i ły  p raw ego  właściciela za ­
przęgu n a  ślad uciekającego L a p s z j , Sprawa 
w sądzie

M etam orfoza  p. Anastazj i  Drozdow^ezo- 
wej. Po iikazan.il  się wzniiuiiAi o „op iece” 
p, Drozdowiczowej,  j a k ą  roz tacza  n a d  swym 
k rew n y m  Bottuckim  —  sy tuac ja  tego starus* 
Ka zmieniła  się o tyle, że już  nie śpi w sto ­
dole, ale w kuchni i p o d  p ierzynką.  S tarowi 
na ba rdzo  chwali  sobie tę nagłą  zm ianę  i ża 
tu je  że nie nastąp iło  to wcześniej, tzn. w 
okresie mrozów. Ukazanie  się tej wzmianki 
spow odowało  dochodzen ie  policyjne k iórego 
q> i logiem będzie  p raw d o p o d b n ie  rozpraw a  
sądowa Nie p rzesądza jąc  je j  w yn iku  z uzna 
niem należy podnieść  pośpiech z jak im  p. 
Drozdowiczowa p rzeprow adziła  tak wielką 
zm ianę  w życiu s taruszka.

K. Madejski.
—  Wdzięczny Jureczek .  Jarzy  I lu ń k o  z 

B orodzie ja  Dolnego odwdzięczył się s-weinu j 
tatusiowi,  Bazylenm, za wychowanie  w ten 
sposób, że sk ra d ł  m u 200 kg żyta  ,a gdy o j ­
ciec czynił m u  w ym ów ki  zagroził  urn po 
derznięciem gard ła  kosą. P a n  p ro k u ra to r  tym 
się zainteresował.

Sień się obawia  Kolesiilkowa. Władysław 
Sień jńest wierzycielem Miehala Kolesr ko- 
wa. Spotkali  się onegdaj  na  ulicy i po wy­
mianie w zajem nej  wyrazów szacunku  i powa 
żania — doszło do rozm ow y na temat d łu ­
gu.  Ponieważ  ten  temat nie jest zby m ii?  dla 
dłużnika, p h o lesn ikow  obieca! w na jb l iż ­
szym czasie o osobę p. Sienią powiększyć gro 
no aniołków.

—  Na skutek obrażeń cielesnych za­
każenie  krwi. WŁadrinr.ierz Ułrszewicz 
i brat jegc  Jan zadali lekkie uszkodzenie  
ciota Bazy!emu Jaruszenko, iat 40, ze wsi 
Maszu-ki, gm. siniawskiej. W  skutek o d ­
niesionych obrażeń ,  p ow sia lu  zakażenie  
krwi i po szk od ow any  zmort.

&SZKIARSKA
— U k a ta n ł  udrahPsrucYjnie. Starosta  po ­

wiatowy o s z m ia ń A i  w Lrjbie kuruo-adiuin i  
sJracyjnym skazał  w dnu  10 bm. nas tępu jące  
osoby n a  ka rę  łączną  2 tygodni aresz tu  bez 
względnego za d e f raudację  leśną, m ianow i­
cie- B aranow skiego  Michała ze Stociszek, Ta 
raszkiewicza  Józefa ze Skrejęzan, Koczanow 
skiego W ładysław a  ze wsi Duha, Tomasze ws 
kiego Michała ze wsi Kiewly, Żukowskich 
J a n a  i W ładysław a z B obru t  oraz Szachnowi 
cza W łodzim ierza  z Rakowców. Krupsk iem u 
Józefowi ze wsi Po n u ry  w ym ierzono  5 l ig o  
dni a resz tu  bezwzględnego za nielegalne po­
siadanie  broni.

OZISNIF.ftSKA *

—  Kursy dokształcający Uruchomio 
no przy straży po żarne j  w G tęb o k iem  
w ieczo io w e  kursy doksz ta łca jące  w zakre 
sle 7 klas szkoły  p ow szechne j.  Na kursy 
uczęszcza 21 o so b  w wieku o d  18 d o  25 
lat z p o ś ró d  cz łonków  straży pożarnych 
i innych o-ga-iizac,i z te ren u  m. G łę b o  
kiego.

—  Budżel Zw Straży Pożarnych. O d
b y ło  się p o s ied ze n ie  Rady Powiatowe- 
Związku Straży Poża-rnych W  wyniku ob 
ract uchw alano  b u dże f  o dd z ia łu  p o w ia to ­
w eg o  na 1939/40 w wysokości zf 8.600

B R A SŁA W S K A
—  „K O P" dla szkoły. 2 bm o d b y ta  

się uroczystość przekazania  ra d io o d b io r ­
nika dla szkoły w W in o g ro d a ch  przez p. 
porucznika komp. Leonpol.  Uroczystość 
została Dołączona z o b c h o d e m  ku czci 
Pana Prezyden ta  oraz z choinką.

b t e i t f  ‘  ‘

M U H G J Ł Ó A
OldhcJuf

H a js ty jg J k t f  e u J ó e te J L

W ILEJSKA

— Czy iiumn trąbienie  wystarczy? Rozma 
wiair w Wiiejce z powiatowym; in s t ru k to rem  
pożarn ic tw a  p. Nawroezyusluin.  in fo rm u je  
mme, że dosta je  syrenę  wartości 1300 zł i na 
tychm  ast  p rzek azu je  j ą  Wiiejce.

P y tam : —  Dlaczego zb iorn ik  koto budyń 
ku szkolnego, od k tórego może zapalić  s ą  
m ój dom, nie jest  dotychczas wypełniony wo­
dą, pomimo, że zos ta ł  wykończony  pó ł  roku 
temu?

O bjaśn ia :  —  Wskuitek. jak ichś  pow ik łań  
jeszcze nie przyszedł  z fab ryk i  o dpow ieJn ie j  
długości wąż, aby m ożna  oyto przezeń wuCę 
pompować.

Nic dziwnego. Na to są potrzebne  nie ui.e 
siące a lata. Gdzie W arszaw a,  a gdzie Wilej 
kai

Ja k o  ojciec rodziny w trosce n a jp ie re  o 
swój dobytek, a  po tem  sąsiadów, zada ję  py 
tanie na lam ach  „K u r je ra  W ileńsk iego” czy 
w w ypadnu  p o żaru  d rew n ian y m  dom kom , 
zna jdu jącym  się koło pustego zbiorn ika,  sa 
mo trąbienie  wystarczy?

Okazuje  się — nie.  W odpowiedzi o t rzy­
muję  sp ros tow anie :  „Treść  wzraiank" nie od '  
pow iada praw i z ie '  bo w artość  syreny wy. 
nosi 760 zł. a  nie  1300 zł. Is to tna  rzecz.

Pusty  zb io rn ik  według sp ros tow an ia  p. 
Zublewicza (chociaż w zm ianka  „nie odpowia 
da p ra w d z ie ” —  jednak  pusty..  Przeciw fak 
towi nie m a argumeiPów), jest dlatego, że 
nie zosta ł  jeszcze wykończony. T ym czasem  p. 
in s t ru k to r  m ówił  coś o wężu. Jak o ś  jednego 
nie m ożna  z d ru g im  pogodzić. Coś nie w po 
rządku.

Nie chcę, b ro ń  Boże, przypuścić :  albo p. 
In s t ru k to r  w sp raw ie  węża do tego zbiornika 
„7” mnie  bu jnął ,  a lbo p. Burm is trz  au tor  
spros tow an ia ,  n ie  wie co dzieje się w mieś­
cie. I nigdy lak  nie pomyślę, chocaż znajomi 
w m a w ia ją 'w e  mnie, że są tylko tc dwie m oż­
liwości.

Co oui wiedzą. Odw rotnie  nic może być?
I dowiedz się korespondenc ie  prawdy. 

Giowa miasta  da la  teraz  głowie rodziny nowy 
p rob lem  clc rozw ażenia :  co może być jeszcze 
od wykończen ia  w zgórą od pó ł  roku  w y ­

kończonym  zbiorniku.
To przecie nie człowiek, j k tó ry m  mówią 

— już. już wykończony* a po tem  ak u ra t  
wszystk im  na  złość okazu je  się, że nie. Zbiór 
niki pnzec iw pożarow c  dotychczas tak ich  f i­
glów nie płata ły .

A. Ja n k in  .

yC ŁY Ń S K A
—  Związek Młode] Polski — OckKial 

w Łucku urządził 8 i 9 iuiego rb. zjazd 
iwych członków. W  zjezdzw wziął udzia) 
komendant Związku Młodej Polski, major 
Galin-at.

—  Kurs oświnfow-y 8 bm, z udziałem 
przedstawicie li  władz i społeczeństwa odbyło 
sic w Dubnie o twarcie  t rzytygodniowego Kur 
su oświatowego dia członków 7.wnązku Strze 
leckiego i sz lachty  zagrodowej.  W  kurs ie  hit 
rze udział 28 osob z czego 16 ze Związku 
Strzeleckiego i 12 członków- szlachty zagrodo 
w ej. *

—  ZABÓJSTWO. 6.11 rb. we wji Słup­
nie, pow. kowelskiego został zabity na 
*le porachunków osobistych przez Jakuba 
Bleleckry, mieszkańca tejże wsi 24-lefnl 
Roman Sldoruk. Sp auc został ujęty 
i przekazany władzom sądowym.

—  SAMOBÓJSTW O 8.11 rb we wsi 
Nowe-Koszary, pow. kowelskiego popeł­
nił samobójstwo przez podcięcie gardła 
brzytwą 30-lefnl Porfiry Wornluk. Powo- 
8*>m samobójstwa —  gruźlica

—  NAGŁY ZGON. Jadąc furmanką 
z Łucka od wsi Ozdenice, gm. Kntahlni- 
szek zmarł nagle geometra Wilklewicz. 
Przyczyną śmierci było prawdopodobnie 
zatrucie się alkoholem.

— NAPAD NA G A JO W EG O . Na po. 
wracającego z leśnictwa Zamszany, pow. 
kowelskiego gajowego lasów prywatnych 
Grzegorza Jarewicza napadło 15 miesz­
kańców wił Zamszany z N Szymańskim 
na czele. Sprawcy napadu usiłowali lab li 
gajowego, kióry w stanie groźnym został 
odstawiony do szpitala. Tłem nrpadu by­
ła zemsta osobista, gdy£ Jarewiez odzna 
czał się zaciętą walką z detzudantaml 
leśnymi.



0 „Kunjck" tmij.

N o w y  dorobek społeczny 
Nowogrddczyzny

W z o r o w y  za k ła d  le czn iczo -w yp oczyo ko w y dla dzieci w N o w o feln

Na dzień św. Kazimierza (sobota 4 marca b. r.) ustalamy ostatecznie 
termin ukazania się specjalnego numeru

P O L S K O  - L IT E W S K IE G O
ukaie się on poza numeracją normalną. Będzie odbity na lepszym 
papierze — obficie ilustrowany. Zostanie dołączony w dniu 4.III. b. r. 
do całego nakładu „Kuriera Wileńskiego" przeznaczonego dla prenum e­
ratorów, jako bezpłatne premium.

W sprzedaży kioskowej w Polsce 1 w Litwie będzie kolportowany 
łącznie z codziennym egzemplarzem „Kuriera Wileńskiego" przez cały 
czas trwania dorocznego jarm arku św. Kazimierza w Wilnie.

Po tym okresie czasu znajdzie się wyłącznie w sprzepaży księ­
garskiej.

Ilość materiału redakcyjnego nadesłanego 1 zapowiedzianego 
znacznie przekroczyła nasze oczekiwania. Uzyskaliśmy już bardzo cen­
ne wywiady, a mamy ponadto szereg obiecanych.

Wcześniejsze skompletowanie tego olbrzymiego materiału tak, jak 
to pierwotnie zamierzaliśmy, okazało się technicznie nie wykonalne.

Skłoniło to nas do odioczenia terminu ukazania się specjalnego 
wydania na uroczysty dzień patrona Litwy i Wilna, który jak powszech­
nie wiadomo, gromadzi w Wilnie przyjezdnych z całej Polski.

D z i ś  smj  D o z y l i c e  o  g o * l z .  9  r r w n o

Uroczyste nabożeństw o żało b n e  
za  spokój duszy Ojca świętegu

Dziś we w torek  o godz. 9 r a n o  w 
Bazylice K a ted ra lne j  J. E. ks, ArcybI 
skuip M etropolita  Ja łb rzy k o w sk i  od­
praw i uroczyste  nabożeństw o  żałobne 
za spokó j duszy P ap ieża  P iusa  XI. Na 
N abożeństw o p rzy b ęd ą  p rzedstaw ic ie  
le w ładz z p. w o jew odą  B oeiańsk im  na 
czele, p rezy d en t  m ias ta  d r  Maleszew- 
ski, rep rezen tan c i  w ojska , organiza.

cyj i społeczeństw a i
W  ciągu całego bieżącego tygod­

nia we w szy tk ich  kośc io łach  n a  tere­
nie całej a rch id iecezji  w ileńskiej od­
p ra w ia n e  b ęd ą  n abożeńs tw a  żałobne.

Również nabożeństw a  żałobne za 
spokój duszy P ap ieża  odp raw io n e  bę 
dą  i w synagogach  w m yśl powziętej 
uchw ały  zw iązku  ra b in ó w  polskich

Na z nak żałoby
Wykłady na USB będą zawieszone

W zw iązku  ze zgonem  ś. p. papie 
ża  P iusa  XI w d m u  13 bm. o godz.
17,30 odbyło się posiedzenie  żałobne 
Sen a tu  Aikaden :ckiego U. S. B. na  k tó  
ry m  p rzy ję to  do w iadom ości zarządzę  
nie R ek to ra  U n iw ersy te tu  o zawiesze­
n iu  w d n iu  14 bili. w ykładów .

U chw alono  w ysłać  depesze k o n ­
do len cy jn e  w> im ien iu  S en a tu  A kade­
m ickiego na ręce N n u c ju sza  Apostols

kiego w W arszaw ie  i do Kolegi u nr 
K ardyna łów  w Rzymie.

W  dn iu  14 bm. Senat Akademicki 
U. S. B. w eźm ie udz ia ł  w nabożeńst­
wie ża łobnym  za spoko j duszy  ś. p. 
P iu sa  XI ja k ie  zostan ie  odp raw io n e  w 
Bazylice W ileńskie j o godz. 9 rano.

Na w szystk ich  g m ach ach  u n iw e r ­
syteck ich  w yw ieszone zostały flagi żg  
łobne.

Posiedzenie t t o  . K o M i  Ziemskiej w  Wilnie
9 bm. p o d  p rzew o dn ic tw em  n acze ln i­

ka W ydzia łu  Rolnictwa i Reform Rolnych 
U rzędu  W o je w ó d z k ie g o  W ileńsk iego  Ta­
d e u sza  Ż em oyfela  odiDyło się p o s i e d z e ­
nie  W o :ew ódzkie j  Komisji ' Ziemskiej, ne 
którym były ro zp o zn aw an e  nas tępu jące  
sprawy:

1) O d w o łan ia  oc* orzeczeń  starostów 
pow iatow ych ,  zatw ierdzających  projekty 
scalenia: wsi Izoitki, Tuszyno, Czeczuki, 
pow . oz isn ieńsk iego , wsi Koty i Kurpo- 
wo, paw . m o to d e c k ie g c ,  wsi Macurki,  
p a w  pastdw sk iego ,  wsi Kurpie, wsi Szu 
kieliszki I i II i Piniigiszki, wsi W iązowiec, 
Krugle i Łubeń, pow . wiłejskiego.

2) Ustalenie  stanu posiad an ia  p rzed  
scaleniem na o bszarze  grun tów  wsi Do 
wiaty W ietkie, Hoirowe i h .  pow . b ras law  
skiego.

3) O d w o ła n ie  o d  o rzeczeń  starostów 
pow iatow ych , zafwierdzaijąoych stan (ty­
tuły) pos iad an ia  p rzed  scaleniem o d n o ś ­
n ie  g run tów  wsi M ołożany ,  pow . dziśnień 
skiego , wsi Bcrezm cha, pow. w ilejskiego, 
wisi W o b a te .  d o w . w iieńsko-frockiego.

4) O d w o ła n ie  o d  o rzeczen ia  starosty

p o w ia to w e g o  w p rzeom ioc ie  likwidacji 
p raw  d o  w sp ó ln eg o  pastwiska wsi Prze- 
d o ły  i P reob rażenk a ,  pow . dziśnień- 
sk iego ,  ,

5) O d w o ła n ie  o d  o rzeczen ia  starosty 
p o \  'ia‘o w eąo ,  z a tw ie rdza jącego  projekt 
ustalenia wielkości udzia łów  w e  wspólno 
cie  g ru n łowej wsi Tuzbica, pow . postaw- 
skiego.

6) Z a tw ierdzen ie  p ro jek tów  przym u­
s o w e g o  po dz ia łu  wspólnych pastwisk 
oraz p rzym usow eg o  zniesienia s tużebnoś  
ci pastwiskowej p rzysługującej m-ku Bie- 
nioa na gruntach maj. Bieoica, pow . mo- 
ło d ec k ieg o .

7) O d w o ła n ie  o d  o rzeczen ia  starosty 
p o w ia to w e g o  w p rzedm ioc ie  przyznania 
Ickowi Rejszieinowi praw a wykupu 
dzierżawionych grun tów  w m-ku Kośtie- 
niewicze, pow . wilejs<ieg-j.

8) O d w o łan ia  od  o rzeczeń  b. Komisji 
U właszczeniowej w p rzedrc iocie  uw łasz­
czenia wieczystych r.zynszowniików na 
gruntach maj. Ign acog ród ,  po łożo ny ch
we wsi Jasień, pow. święciańskiego

Harce samochodu N r 90014
Wczoraj wieczorem na ulicy W ileń­

skiej szybko mknący samochód najechał 
przed domem nr 5 na dorożkę konną 
I. Bunimowicza (Subocz 102], przy czym 
dorożka została uszkodzona. Szofer sa­
mochodu, nie tracąc „zimnej krwi" wje-

chał następnie na chodnik, wywołując 
popłoch wśród przechodniów I szybko 
umknął w kierunku ul. Niemieckiej.

Dorożkarz zdążył jednak zauważył 
numer samochodu: 90.014. (c).

Katastrofa kclejowa pod BagunrnEm

O gólny  w idok b u d y n k u  zakładu.

O  22 kim o d  stolicy w ojew ództw a  —  
leży , e g o  macierzysta stacje, kolei nor­
m alno-torow ej —  Nowojelnia.

O  Nowojelni słyszy się coraz więcej. 
P o łożo na  znaczn ie  niżej o d  N ow o g ró d  
ka, w śród  lasów iglastych i nad  brzegam i 
dw u  oh rzeczek  p o s iad a  d o sk on a ły  klimat, 
o d p o w ie d n i  dla leczenia  c h o rób  p łu c ­
nych Dzięni tem u u rz ęd o w e  czynniki z a ­
mierzają w najbliższym czasie zaliczyć ją 
d o  uzdrowisk.

N owojeln ia  ma wszelk .e  d a n e  ku t e ­
mu, aiby na ziemiach p ó łn o c n o -w s c h o d ­
nich o d e g ra ć  niemal tę  samą ro lę  iak 
O tw ock  d la  centrum kraju i okolic p o d -  

• warszawskich.
P iękne okolice, n iez łe  na o g ó l  p o ł ą ­

czen ie  k o le jo w e  w zupełności sprzyjają 
rozwojowi Nowojelni,  rtym bardzie j ,  że  
w y b u d o w an o  w  m ej już dw a zak łady  
uzdro w isko w e  —  z których sanatorium 
dla  do ro s ły ch  ołw era ZUS, a zak ład  lecz 
niczo-wyipoczy nkowy dla dzieci już uru­
chomił w ojew ódzki Komitet Pomicy Dzie 
ciorn i M ło d z ie ży  w  N ow ogróok  u

COS O ZAKŁADZIE DLA DZIECI.
P od  czułą o p ieką  sekretarza komitatu 

p. W ie luńsk iego  dosta jem y się szybko  d o  
zakładu.

O b sze rn y  szmal m ło d e g o  lasu o g ro .  
dzony  siatką drucianą. Nad b ram ą w jaz­
d o w ą  wita nas dużych  rozmiarów tabFca 
z napisem  zaw iera jącym  nazw ę  zak ładu .

O p o d a l  p o p rz e z  d rzew a widać p i ę ­
trowy drew niany  b u d y n ek  o z d o b  ony w 
środku m urowanym  gankiem  i ba lkonem . 
Estetyczny w y g 'ą J  b u dy nk u  sprawia miłe  
wrażenie.

W iłam  przez dyrek tora  p. d ia  Piotrow 
ik iego  w kraczamy d o  halu zak ładu ,  k tó ­
re g o  konsfrukcia a rch ,łekfoniczna śmiaio 
m o że  aspirow ać d o  now oczesny ch  sie­
dzib zam ożnych  ludz.. Z w iedzan e ro z p o ­
czynamy c d  obszerne j,  w nowiutkie ła w ­
ki zaopa trzone j ,  sali szsolnej,  g d z 'e  j e d ­
nocześn ie  mieści s 'ę  świetlica dla 
dzieci.

O g ląd am y  z kolei wielką salę sypial­
ną ch ło p có w  robiąc s e ^ s a ^ ę  dziec iom  
o d p o czyw aiacy m  p o  o b ied z ie ,  a s p r a w ę  
jąc zak ło p o fa m e  miłej p. wychowaw-

czyni. *
Z sali tej p rzechodzim y  d o  średn ej 

wielkości poko ju  p rz ezn ac zo n eg o  na w e ­
randow anie .  G ru pa  ch łopców , —  ro z ło ­
żona wtaśnio w w7 g o dn ych  leżakach i sta 
r a m ie  „zaszy ta '*1 w worki z baraniej sk ó ­
ry, uśmiecha się d o  nas. Świeże, o w io ­
sennym tchnieniu p a w ie  rze odurza  nas 
p raw ie  Lecz czas iść dalej.
O g lą d a m y  gab .ne t  lekarski, p^kój k ą p ie ­
lowy p od z ie lo n y  na s z e .e g  kabin z g ó r ­
nymi natryskami, umywalnie, u s tępy  itp. 
u rządzen ia  zw iazane  z w y g o d ą  i kulturą 
ludzka. A nalog iczn e  u rządzenia  są w 
cłwuoh skrzydłach budy nk u ,  a p rzezn acza  
n e  od d z ie ln ie  dla dz iew czą t  i o ddz ie in ie  
d la  ch łopców . Sale do  w erandow ania  
znajdują  się w każdym larożniku b u ­
dynku.

Schodzim y nas tęp n ie  na parter,  g dz ie  
mieszczą się iadalnie ,  lokale g o sp o d a rc z e  
oraz ookoje  mieszkalne. Sym patycznie  
i czys‘o w  tej jadalni, a co najważ 'e jsze 
zalatuje juz z kuchni zapach  p o d w ieczo r ­
ku. Z w iedzam y w zorow o p o d  w zględem  
technicznym i h igienicznym urządzoną 
kuchnię, g d z ie  znów  wita nas p. g o s p o ­
dyni, wyso<a w ładza  na tym odcinku. Z 
dum ą p o k azu je  nam p iekarn ię  zak ładu , 
spiżarnię , pralnię, p iw nicę  ze sk ładem  
/yęgla itp W szystko w y g o d n ie  i p lano-  
vo  ro zb u d o w an e .  W  o g ó le  muszę z p raw  
Jzrwym uznaniem  podkreś lić  zmysł p rak ­
tyczny i o o rz u c .e  w y g od y  ze strony p r o ­
jek todaw cy  b ud yn ku  architeida inż. J, 
Kosowicza.

N adm ienić  należy, z e  gm aah  zakładu 
rozpoczą ł b u d o w ać  p rzed  lały z ofiar sp o  
łecznych i pom o cy  Funduszu Pracy —  
M ięazukcimunalny Związek O piekuńczy . 
Osratnio Zwiąże* ten przekaza ł jed nak  
wszystko W oj. Kom. Pomocy Dzieciom 
i M łodz ieży  w N o w o gró dk u  który przy 
w ydatnym  tinansowym popanciu Mim. 
O piek i Spo łeczn e j  i W oj. Biura Funduszu 
Pracy urządził zak ład  wewnątrz i o d d a ł  
do użytku.

MŁODOCIANI KURACJUSZE
Do zak tadu  k ie row ane  są dzieci o  p o ­

większonych gruczo łach , zgęszczonych 
szczytach p łu c  lub w ycieńczone i a n e ­
miczne. Dzieci z otwartą gruźlicą nie m o ­
gą być przyjęte .  Czas trwania kuracji usta 
lony jest zasadn .czo  na 3 m.esiące 7 p ra ­
wem skrócenia lub p rzed łu żeń .a .

Mimo, że  zak ład  d o p ie r o  p rzed  m ie­
siącem n ie sp e łn a  został uruchomiony, to  
jednak  rna już 61 m łodych  klienłów w 
tym 36 d z :ew cząt i 25 ch łopców . Przyje­
chali oni z różnych o*olic kraju, p rz e w a ­
żają jed nak  d z ;eci mieszkańców  N owo- 
g ródczyzn y  ^39 dzieci)  przy czym jak d o  
łąd  najwięcej z pow .a iu  lidzkiego. Ci m ło

dociani kuracjusze to  dziec i  n a jb ie d n ie j ­
szych warstw. Dużo siero t b e z  o jców , za 
k tórych o p ła t ę  p o n o sz ą  ub ezp iecza ln ie  
spcteczme, p o m o c  państw ow a, lub Komi­
tety  P om u cy  Dzieciom i M ło dz ieży .  O p la  
ta dz ien na  o d  j e d n e g o  dz ieck a  wynos, 
zasadn iczo  zł 3. —  Miejsc w  zak ładz ie  
przew idzianych  jest m aksymalnie  na 120 
dzieci.

O b se rw u jem y  z  b o k u  m ło d o c ia n e  twa 
rzyczki w czasie podw ieczorku .  C hoć  ble. 
d e  i w idać skromnie w dom u  sytuowane
—  to je dn ak  uśmiechają się jakoś w e so łe  
i sw ob od n ie .  Przysiadam się d o  sym p a­
tycznej b londyneczk ,  i zagajam  rozmowę. 
Nazywa się Jadzia W itków na, jest córką 
n ieży jącego  w o ź n e g o  sądu; p rzyjechała  
ze Szczuczyna N o w o g ród zk iego  p rz e d  3 
tygodniam i i już p rzy by ło  jej 1 i p ó ł  kg
— czuje się d ob rz e .

Szukam z kolei ch iopca .  Rzuca mi się 
w oczy zuchow ata  mina jak iegoś  malca 
i trafiam właśnie  na sw ego  imiennika. 
C zesław  Jankowski z W il ia  —  syn dozor. 
cy dom u. Pytam g o  czy nie tęskni za d o ­
mem? M alec  żując en e rg iczn ie  kęs chle- 
ba  z m iodem , o d p o w ia d a  sw o b o d n ie :

—  Tu mi d o b rze ,  —  w d o m u  tak d u ż o  
jeść n ie  da ją .

M usimy w tym miejscu nadmienić ,  że  
dzieci otrzymują jed ze n ie  p ięć  razy dz ień  
nie, a zak ład  zab ieg a ,  aby  d aw ać  potrą  
wy, zaw iera jące  d u ż o  witamin.

Program zajęć dz.enmych zak ładu  prze  
widziany jest w fen sposó b ,  aby dzieci 
nie p rzem ęczać .  Część t e y o  p rogram u 
o p racow ana  została p rzez  Inspektorat 
S z k o h y  w N o w og rod ku ,  który uw zględnił  
kurs szkoły pow szechne j,  w  skróconym 
nieco zakresie. Tyrp niamniaj dziec i nie 
tracą w n auce  na przerw ie  kuracyjnej, 
gd yż  p o  przejściu kunsu w za k ła d z ie  mo 
gą zdaw ać  egzam ina  lub kontynuow ać 
n auk ę  w normatnej szkole pow szechne j.  
W y k łada ją  dw ie  sity fachow e, z których 
jedn a  p rzydzie lona  zosfata specjalnie  
p rzez  Kuratorium O k ręg u  Szko lnego  W i­
leńskiego

Rzecz jasna, że  b a d a n ia  lekarskie za j­
mują w zak ładzie  n iep o ś led n ie  miejsce. 
Lekarz internista —  specjalista  onorób 
dz 'ec ięcych ,  a jed n ocz eśn ła  dyrekfor za ­
kładu , p. d r  Piotrowski, informuje nas, że

W era n d o w an ie  —  dość  spo ,rzec  na tw arze tych ch łopców , by nie mieć żadnej 
wątpliwości, że  z uzdrowiska korzystają  w danym  w yp adk u  dzieci warstw na 
p ra w d ę  najoardziej po irzebujących . A to się w Polsce, niestety, rzadko  zdarza.

b a d a  się d z ie c : co d z ien n ie  oraz 2 razy 
w ciągu dnia mierzona jest Temperatura, 
W  w y padku  podn ies ion e j  tem peratury  
czy innych ob jaw ó w  cho robow ych , dzieci 
są urm eszczane w specja lnych poikoiach 
aż dc. ca łkow itego  wyjaśnienia stanu 
zdrowia.

GOSPODARZE ZAKŁADU.
Z praw dziw ą przyjemnością  konsta tu­

jem y w yją tkow ą p o  prostu troskliwość, 
z jaką d o  spraw rozwoju zak ładu  p o d ­
chodzą  w ład ze ,  komirel i personel.  Inte­
resuje się i z ag ią aa  fu w o jew o d a  Sok o ­
łowski i w ice w o jew o d a  Radolińsiki.

W ojew ó dzk i  Komitet Pomocy Dzie­
ciom i M łodz ieży  w N o w og ród ku ,  który 
prow adzi zakład  .czuwa nieomal n a d  każ 
dym drob iazg iem . W ła d z e  komitetu w o- 
sobach  pp. p rezesa  dyr St. Pachnowskie-

g o  (inic.afora uruchom ienia  zak taau)  wi­
c ep rezesa  msp. R adysk iego , skarbnika 
dyr Kwitniewskiego czy wreszcie sek re ­
tarza p. W ie luńsk iego  często są gośćmi 
zakładu. K jżdy  now o wstawiony m ebel ,  
n o w e  u rządzen ie  cieszy tych ludzi, b o  
p o d n os i  znaczen ie  i wartość ich ben ia- 
minka.

Dyr Kwitniewski (Fundusz Pracy) k o ­
munikuje nam z zadow olen iem , że  już 
po stanow iono  zap row adzić  now e urządzę  
nia dla w y go dy  m łodocianych  kuracjuszy 
jak np. sygnalizację  dzw onkow ą, myoel-  
niczki z p łynnym  pachnącym  m ydłem , a 
dalej n o w o cze sn e  apara ty  gab ineru  lekar­
skiego  itp.

Jesteśm y przekonani ,  że  maiąc takich 
g o sp o d a rzy  zak ład  b ę d z ie  się p odnosi ł  
i m o ż e  n ied łu g o  s tanie  się chlubą No. 
w ogródczyzny .

m a m s B s s s m s ^ y -^

Zakończenie stra-ku w  Kuczkuryszkach
9 lutego rb. w nowowilejskiej Fabry­

ce Masy Drzewnej i Papieru w Kuczku- 
ryszkach wybuchł strajk na tle żadań ro­
botników o podwyższenie płac, które są 
o łyle minimalne, że dolna granica zarób 
ków sięga do zł 1,50 dziennie.

Na skutek Interwencji Rady Miejskiej 
ZP1 1  w Wilnie w dniu 11 lułego rb. zo­

stała zwołana przez inspektora okręgo­
wego pracy konferencja dla zlikwidowa­
nia zatargu, w wyniku której robotnicy 
otrzymali podwykżę od 10 do 2 0 %  do­
tychczasowych plac. W  fen sposob za­
targ na terenie wymienionej fabryki zo­
stał zlikwidowany I fabryka w poniedzia 
lek zostaje na nowo uruchomiona. Zatarg 
obejmował 160 robotników.

Dnia 9 lu tego  o go dz .  2.16 na linii tranzytowej o b o k  Bogumm a nastąpiła katastrofa 
niemieckich p o c ią g ó w  tow arow ych idących tranzytem p rzez  tervtorium polskie. 
Trzeci pociąg  idący praw id łow ym  torem znalazł się zb ieg iem  Okoliczności na w y­
sokości zderza jących  się p o c ią g ó w  i został również uszkodzony . Skutkiem ka ta ­
strofy nastąp  to  sp ię trzenie  się w ozów , z których k#ka u leg ło  całkow itemu zmiaż 

dżen iu . Na zdjęciu —  rozbite  sp ię trzone wozy.



K R O N I K A
W I L C t i S k f
DYŻURY APTEK

Czis w nocy dyżuruję nas tępujące  
apteki: Sapożnikow a (Zawalna 41); R odo­
wicza (Ostrobram ska 4); A ugustow skiego  
(M.ckiewicza 10); N irb u ta  (Sw. Jańska 2); 
Zasiaw sIJego  (N ow ogródzka  89).

P onad to  stale ayzuruję  apfeKi: Paka
(Anto-koiska 42); Szanlyra (L eg.onow a 10)
I Z a jęcrkow sk iego  (W ito laowp 22).

MIEJSKA.
—  Magistrat zamierza zorganizować 

i Wystawę na tegorocznych Targach Pół­
nocnych. Magistral zamierza na legorocz .  
nych legiach Polnucnycłi zo rgan izow ać  
wystawę, crbrazujacę do tychczasow y d o ­
ro bek  m.asla oraz zam ierzen ia  na  przy ­
szłość^ Na wysiawę z łoża się d a n e  statv- 
styczne, broszury, tab l ice  p o ró w n aw cze  
wykresy i s zereg  innyoh eksponarów.

AKADEMICKA
— Akadesuicki Związek Morskn-Kolonhd
R, P. w Yi i lnic z aw iad am ia  sw ycn człon­

ków, że Zebranie  W alne odbędzie się dn ia  
24 lutego tor. w p ią tek  o gedz, 19 w pi. rw 
«yym term inie  . o godz. 19 30 w d ru  j  .n ter 
n lnie bez względu na ilość e bee rych .  Na p > 
r ząd k u  a ó e n y m  s; ra w o 2 1 1 >i‘e u* cpuj 
Zarządu i w ybory  władz Związku.

SPIIAWY SZKOLNE.
—  Dyrekcją Kursów Maturalnych Sek­

cji SzKblnictwi Średniego Zw. Naucz P
w W i h . e  zawiadam ia, ż e  został otwarły 
kurs dla re p e ten to w  z zakresu ósmej kla­
sy. Istnieje również kurs z zakresu kl. IV. 
7apisy  codz ienn ie  g 17— 16. Zawalna 21, 
Gjmn. Zw. O sadników .

ZE Z W . I STOWARZYSZEŃ.
—  W  dniu 14 bm o godz. 19 odoę- 

drle się orwarcte i poświęcenie lokalu 
T-wa Pomocy Polonii Zagranicznej,  o k rę ­
g u  w ileńskiego, oraz klubu m ło d z ie ż o w e ­
g o  przy Światowym Zwięzku Polaków  Za 
granicę w Wilnie. Lokal, w którym znajdą  
też pom ieszczen ie  sekcje litewska i to 
łewska T-wa Pomocy Polor,i, Zagranicznej 
mieści s ę  przy ui Zygimu.iłowskiej 22 
m. 7.

— Zarząd Stowarzyszenia Asystentów
USB zaw adamia, że  w e środę, 15 bm. 
o d b ą d ź  e  się w sali I G m achu  G io w n e g o
zeo ran ie  dyskusyjne, na którym doc. dr 
H. Filzenberg wyg*osi odczy t pt. ,.Etyka 
d©bru i etyka ob ow iązku" .

G ośc ie  mile widziani.

ZERKANIA 1 OHCZYTY
—  357 Sroaa literacka. W  dniu 15 bm. 

znany publicysta i literat p. W ies ław  
W o hnou t  w spó łp racow nik  Tygodnika  Ilu­
s t row anego  —  wygłosi odczy t pt, „Lite­
row a  n ie p o k o ju " .  (Artui Górski, Lżoelel, 
Romuz i inni). —  Temat odczy tu  w ywołał 
d u ż e  za in te resow anie  w  naszym mieście-

— Podhale v Pieśni'* Di ś> we wLre* 

1 lu tego w sali V U niw ersy te tu  (Św .ę ia jsńs

Katastroid w cz?sie manewrów morskich

Przed kilku dniami w czasie m anew rów  morskich w pobliżu  Ponmarch konlr to rpe-  
dow iec  „Bi-son" zderzył się z krążownikiem „ G e o rg e s  Leygues" .  Z d e rze n ie  b y ­
ło talk silne, że  cała p rzedn ia  część ko n tr lo .p ed o w ce  „Bison" o d e rw a ła  się i z a to ­
nęła .  W czasie katastrofy 3 marynarzy pon ios ło  śmierć, 9 zg inę ło  b ez  wieści, 14 

zosta ło  rannych. K o n M o rp e d o w ie t  „Bison" h o low ano  d o  portu.

b u  odbędzie się odczyt o ra  T. Szeligowskie- 
go pt.  „Podha le  w pieśni" .  Odczyt iluś tr  owa 
ny m u zy k ą  z p tyb  Począ tek  o godz. 20 
W stęp  30 gr., młodzież j>ł:rci 20 gx Szatnia 
nie obowiązuje.

R O Ż N E

—  Pokaz gospoda.czy. Liceum G o ­
sp od a rcze  ZpOK zaw.ademió, że  w e w to ­
rek dn ia  14 lu tego  w g o d z .  17 w lokalu 
szkoły przy ul. Bazyliańskiej ?— 17 o d b ę ­
dzie  się p o k a z :  Ciasto ptysiowe, p iecz o ­
ne, sm arzona: z kremem, sosem, pa sz te ­
ciki, g roszek itp. W s tęp  na pokryć  e  k o ­
sztów p ro d u k tó w  1 zł, d ia  członkiń ZPOK. 
75 gr.

Nlewtasta w roli 
...gangstera

I le iena  Czereszkiewiczowa (AntokoUka 
19) zam eldowała ,  te  jej przy jac ió łka  K. zwa 
biła ją  podstępn ie  do swego m ieszkania ,  ram  
knęła  w p o k o ju  i pod groźbą  noża Zmusda 
by wydała  jej  k a r tk ę  z w łasnym  podp sem, 
te  sk rad ła  na  je.i szkodę 40 zł.

Czy lak  było istotnie — wy k a le  doclio: 
dzenie. (cj

K ! !"4br kształć', bawi. rozwija

1 Czytelnia Nowości
^ Wilno, ul. Sw. Jerzego S
2 OSTATNIE n o w o ś c i

2 Lektura szkolna — Beletrystyka —
3  Naukowe — Wysyłka na prowincję

Czynna od 11 do 18.
3  Kauc|a 3 zl. Abonament 1.50 zl

Nagły zgon lekarza na dworcu kolejowym
Wczoraj w eczorem na dworcu kole­

jowym w Wilnie zmarł nagle, znany w 
sterach lekarskich dr Perelman, zam. przy 
ul. Szopena 4.

Dr Perelman otrzymał wczoraj telelo-

niczne wezwanie do chorego w Lidzie 
i śpieszył na dworzec, by udać się do 
pacjenta Na dworcu jednak dostał ataku 
serce I zmarł przed przybyciem lekarza.

(ej

T F A T R  I M Z Y K A
TEATR M IEJSKI NA POHULANCE.

Dziś, we wtorek 14 lutego z powodu ża­
łoby teatr nieczynny.

Dwa ostatnie przedstawienia sztuki „Jej 
Syn" — W. Aleksandrowicz.

W  środę  15 i c zw ar tek  16 lutego T ea tr  
Miejski na Poh u lan ce  g ra  nieodwoJaLnie dwa 
osta tnie  p rzedstaw ien ia  wielce in te resu jące j  
szuiki W alen tyny  A leksandrowicz pt. „ Je j  
syn'* z gościnnym występem Nuny Mtodzie- 
jowskiej.  Ceny p opu la rne .  W  środę  o goJz. 
20 i w czw artek  o godz. 19 (7 wieez.).

Ignacy Friedman w Teatrze na Pohul.
W  ni-dzielę  19 lutego jo godz. 20,15) w 

Teatrze  Miejskim na P ohu lance  wystąpi z je 
dynym  reci ta lem  fo r tep ianow ym  n a jw y b i t ­
niejszy p ian is ta  doby obecnej Ignacy Fried  
man. W p rogram ie :  l ld y j n ,  Giuck-Fried-
man, iścethovcn, Chopin, Schum ann,  Gaert- 
ilcr-I r iedinan. Bilety do nabycia  wcześniej 
w „F i lh a rm o n i i"  — ul Wiotka 8.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"

Dziś „Kozy i jej drużyna" — Popularne i 
ak tua lne  widowisko muzyczne, w k t ó r y m  
sport  p a n u je  podczas dziewięciu ba rw n y ch  i 
b raw u ro w y ch  obrazów. Operetka  ta, j ako  do 
kum en t  chwili , zaw ojow ała  sobie t rwale  po 
wodzenie, Jo klorego p rzyczynia  się doboro  
wa gra  arG siow z J. Kulczycką na czele i 
reżyserią  K W i rwtrz-W  lclirowskie-go. Ceny 
zniżone.

Sopotni- premiera. W  sobotę  wchodzi na  
re p e r tu a r  jedna  z na jdow cipn ie jszych  o ży 
wiołov yin hiHnorze, komc<I, j m uzycznych 
„Podwójna buchalteria .

GoścTiny występ G. Oiibrowskiegu. —  W 
pią tek  wystąpi w Lutn ,  na js łynn ie jszy  bas- 
ba ry lo n  św ia ta  Georgij D u b r u w s k i j .

Kurator Godt etei 
w Nowcg od:zśźnie

K u ra to r  Okręgu Szkolnego W ileńskiego p. 
Gońerki w dniu  13 bm. wyjechał w sp ra ­
wach służbowych na teren województwa no  
wogródzkiego. Z as tępow ać nieobecnego b ę ­
dzie p. nacz Lubojaeki .

f t s d o m o fc i  radfow i
PLOTKI I P L O I  V.

Kobiety, jak  głosi powszechna  opinia  lu ­
bią p lotkować. Mimo, że mi to  rnoze spraw ić  
chwilową przyjemność, o toczeniu p rzynoszą  
plotki szkodę. Te właśnie sp ra w y  omówi 
W an  ia Mackiewiczowa w'e wttfrek 14 lutego 
o godz. 8.50 w rad iow ej pogadance  dla ko- 
b.et .

EGZOTYKA INDYJ.
Indie pociągają egzotyzmem swej prasta­

rej kultury, mającej dla nas coś nadprzyro­
dzonego. Michał Tyszkiewicz opowie o icb 
dziwach i czaracn w felietonie radiowym 11 
lutego o godz. 18.20

MALO ZNANE BALLADY MONIUSZKI.
W ś rodę  15 lutego o godz. 18,05 u*(vszy 

my rzadzie j w ykonyw ane  Baliady S a r  s ta­
wo Moniuszai:  Magda K arczm ark a  twaz Ryb 
ka —  odśpiewa Alicja Bar.durska-Oiszanews 
ka, z ap o zn a jąc  rad ios łuchaczy  z tymi p i jk n y  
nd dzie łam i pierwszego tw órcy  a r ty s tyczne j  
n eśni polskiej.

I Fen fantastyczny strój — to pomvs! u b ra ­
n eg o  w eń  artysty Jonne Soctera, który gra 
w angielsKim filmie ton iczym . Jest to  och­
ronny pancerz  p rzec iw pożarow y. W  rę­
kach niesie artysta apara t  d o  gaszen ia  

poża ru  samolotu.

N iedosziy „ s a n j i t e r " w  Baranowiczach
Od czerwca 1938 r. do W ydz, Sinżby Sled 

czej w B aranow iczach  poczęły nupływać  róż 
ne anonim y p isane  na maszynie  o  rzekom ych  
wyw ro tow cach  Autor p o d a w a ł  fałszywe in ­
fo rm ac je  o rożnych  oso-hach, rzekom o po s ia ­
da jących  i u k r y w a j ą c y c h  nielegalnie  b ro ń  1
różne m ate r ia ły  kom prom itu jące .  Między in ­
nymi w sw oim  czasie n a p is a ł  on list  a n o n i ­
mowy do d ra  Borysa Szapiry  w Baranowi 
czach, żąda jąc  od niego złożenia 3.000 z ło ­
tych w- Urzędzie Pocz tow ym  n a  poste  resian  
te pod groźną uprow adzenia  m u  syna Prze  
prow adzone  wtedy dochodzenie  nie -dało po 
. aSLG.TRI ; LLOL

zytywnego wyniku, jedynie  dało  się ustalić  
rysopis sprawcy.

Obecnie polic ja  p rzy p ad k o w o  n apo tka ła  
osubnika podobnego  do podanego  w ry so p i ­
sie i po wyleg itym owaniu  go okaza ło  się  że 
jest to Luk  Fajwel,  Żyd z zaw odu  buchalter ,  
z a t ru d n ien i  w w ytw órn i  mebh w B aranow i­
czach przy  ul. W ileńsk iej  69.

Niedoszły gangster  p rzyzna ł  się do  winy a 
w czasie lewdzjj zakw est ionow ane  zostały ró  
Winiei księgi bu chał ter '- jne, k tó re  okaza ły  sie 
fałszywymi.

R A D I O
WTOREK, dnia 14 lutego 1939 rolau. [

6.57 Pieśń por. 7.00 Dziennik p o r  7.1 A 
„F IS"  — „Dziś w Z akopanem " — w iadom a 
ici sportow e z Zakopanego. 7.20 Muzyka
5.00 aud y c ja  dla szkól 8.10 P ro g ra m  Ma 
dzisiaj. 8.15 Muzyka p o ranna  8.50 „Cu 1eż 
pani mówi" —  pogawędka  dla kobiet w upr 
W andy  Mackiewiczowej. 9.00 Przerwa 11 00 
Audycja dia szkół.  11.15 Z ojier nowo.-/, a 
nych 11.57 SyBnał czasu i hejnał. 12 0.: \u -  
dycja  południowa. 13.00 W iadomość: z ui 1 
sta i prowincji .  iJ.Oń Sprawy wiejski. ,Nar. 
Bzyciet — społecznik" — pogadakna  'Witol­
da  Rodziewicza, 13.15 Koncert  z uii; a i-ui 
Edwina Fisctiera jako  dyrygen ta  i "y i . .  - 
nawcy (forlepian). 1.00 Przerwa 15.00 t \  
ciorys maszyn: „Lok o m o ty w a"  — pogadali 
ka W ac ław a  F ren k la  dla młodzieży. 15 15 
Małą skrzyneczkę  dla dzieci s łuchających  
radia  w dom u prowadzi  Ciocia Hala. 15.30 
Muzyka ob iadow a w wyk. Ork. Rózgi W i­
leńskiej.  16.00 Dziennik popołudniowy. 16.08 
W iadom ości  gospodarcze.  16.20 Przegląd a k ­
tualności f inansowo-gospodarczych .  16.30 Re­
cital śpiewaczy. 16.50 „Na żebraczym  szla­
ku"  — felieton. 17.00 Trio  salonowe. 17.30 
Z pieśnią  po k ra ju  — audycja  muzyczna.
18.00 Sylwetki sportowców. 18 05 Utwory 
wiolonczelowe w wyk. Arnolda Rózitra .  Mu­
zyka współczesna. 18,20 „Indie  — k ra j  dzi­
wów i ta jem nie"  — felieton Michała Tysznie  
wicza. 18.30 Audycja ala robo tn ików . 19.09 
„FIS"  — T ran sm .s ja  z Zakopanego. 19.25 
Koncert rozryw kowy. 20.35 Audycje in fo r ­
macyjne.  21.00 Koncert  Tow. Muzyki W spół­
czesnej. 22.00 „Przechadzki  Ateńskie": „N ao­
koło P a r te n o n u "  — audycja  w opr. prof. 
Wł. Witwickiego. £2.25 Recital skrzypcowy. 
22.55 Rezerwa p rogram ow a. 23.00 Ostatnie  
wiadomości dz ienn ika  wieczornego i k o m u ­
nikat}'. 23.03 „F IS “ — Ostatnie  wiadomości 
sportow e z Zakopanego. 23,05 Zakończeni* 
program u.

ŚRODA, dn ia  19 lutego 1939 r.
6,57 — Pieśń por.;  7,00 — Dzienik por.;  

7,15 — FIS —  „Dziś w Z ak o p an em " — wia 
don.ośei spo rtow e  z Z akopanego; 7,20 — Mu 
zyka, 8,00 — Audycja dla szkół; 8,10 — pro  
g ram  lla dzis ia j; 8,15 — Muzyka p o ra n n a ;  
8,50 — o d c in ek  jrrozy: „O człowieku, k tóry  
zgubił  i>rzcko.nania" — nowela  Ivo Csanku 
ra; 9,00 — 11,00 — Przerwa

11.00 — Audycja d la  szkól; 11,25 — Mar 
sze orkies lrow e i solowe; 11,57 — .Sygnał cza 
su i h e jn a r  12,03 — Audycja po łudn iow a  w 
przerwie (12,45— 12,55) FIS  — transm is ja  z 
Zakopanego; 13,00 —W iad o m o ść ,  z m ia s t a 1! 
prowincji ;  13,05 — Chwilka ioln .cza Okrę- 
k r  Kolejowego L O P P  w Wilnie:  13,10 — .
„Oblicze sk lepu"  —  p o g a d an k a  Jozefa  Sy­
kulskiego; 13,20 — Poj iu ia rny  koncert  synuo  
niczny; 14,00 —  15,00 — Pi zerwa.

15.00 — Nasz kon cer t  — audycja  dla m ło ­
dzieży; 15,30 — Muzyka ob iadow a 16.00 — 
Dziennik popołudn iow y;  16,05 — W iad o m o ś­
ci gospodarcze ;  16,20 — Dom i szkota — po ­
gad an k a ,  16,35 — Miaiiaiury kw arte tow e;
17.00 — „Pajęcza sieć szpiegow ska" — o d ­
czyt; 17,15 — Audycja KKO; 17,19 — Folk lor  
różnych  k ra jó w :  N orw eg i . :  17,55 — Pgfin- 
i a n k a  sportow a;  18,00 — Sjłort  na  wsi;  18,05
— Ballady S tan is ław a Moniuszki w wyk. A- 
licji Banarowskiej-Olsizamowskiej;  18,30 — 
Nasz język — audycja  w o^r.  prof. W ito lda 
Doroszewskiego; 18 10 — D y sk u tu p jm y :  „No 
woczesna k ob ie ta" ;  19,15 — FIS — iransm is 
ja z Z akopanego;  20.35 — Audycje in fo rm a  
cy ine ;  21,00 — Opowieść  o Chopin ie '  Balia 
dy “ ; 21,45 —  „Poezja  wieku złotego" — „Ko 
media  ry tfa t tuw ska"  — k w a d ran s  poetycki;
22.00 — P a n o ra m a  m uzyki współczesnej.  „Pa 
siisze, ptjrsiflaże i parodie .  Audycja w opr. 
S tanis ława W id a w s k ie g o ;  22,30 — Muzyka 
t  p łyt;  23,00 — sta tn ie  w iadomości dz ienn i­
ka wieczornego i k o m u n ik a ty ;  23,03 — FIS
— osia tnie  wiadomości  spo rtow e  z Zako jane  
go; 23.05 — Zakoczpnie p rogram u .
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

U rom t oci B O L U  G Ł O W Y
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GRYPIE 7 KATARZE
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KRAHA L Ę K U
( 9ou ie$£ nagrodzona: Grand Prix au Roman 

d Aventires 1937)
Przekład autoryzowany z hancuikiego.

ROZDZIAŁ VI.
N o w e zagadnienie

(W torek, 17 czerwca 1915 r.). 
Rozległ się szereg dalekich  wybuchów , W c .naci) 

biura, do którego pu łk o w n ik  von N ieaers to ti  t a w a i l  
Stronberga, H eim a i Schm idta , zadrża ły  szyby. Od 
15 kwietnia, za tem  od sześciu tygodni, St. Quoren tin  
żyło pod grozą a taków  lotniczych pow ta rza jących  się 
czasem dla lub  t rz y  razy  w ciągu unia.

Proszę panów , nie rozp rasza jm y  uwagi — rzeki 
Niederstofł n iewzruszony. —  Powiedziałem  panu , p a ­
nie p o ruczn iku  Heim, że życzę sobie by zniesiono 
dozor n ad  księdzem Gaillard.

k s iądz  odzyskał wolność tydzień tem u. N a td )  
idadmejsze badan iu  dowiodły praw dziw ości jego ali­
bi. Ż andarm i, którzy zatrzym ali go w okolicy Van- 
detnres, poznali go Formalnie, wielu mieszkańców 
ws., k tórzy spędził’ noc 11 m a ja  u łóżka jego m am ki,  
zeznało pod przysięgą, że prz.yszedł tej nocy około 
wpół do pierwszej i pozostał łam  m niej więcej go­
dzinę. Żołnierza Anglika rozstrzelano, a kobietę, która  
go ukryw ała ,  z racji jej sędziwego wieku, deportowa- 
bo, u l e  nikogo z nich me zdołauo zmusić do wyznu- 
n >a, że łączyły go z księdzem podejrzane  sprawy. Nic 
udało się też u / \  skać od księdza wzynania , że zelknął

sie ze Siiefelem w dom u przy ulicy' F ra n ie .  Śledztwo 
w ykazało  wreszcie, ze tłum acz w zam ian  za dronne 
przekroczenie  przepisów, łub  za zawieszenie kar, k tó ­
re sam  nak łada ł ,  zdzierał okup  z zam ożnych  m iesz­
kańców  St. Q uorentin , ale nie udało się wmieszać do 
sp raw y żadnej z jego ofiar.

—  Całe m iasto  kpi z po lic jan ta  w cywilu, k tó re ­
go przydzielił  p a n  do tego biednego księdza —  ciągnął 
pułkow nik, — Jego tyrolski-’ pończochy i p iórko  k a ­
pelusza w yda ją  się żywcem w ydarte  z tej ośm ieszają­
cej nas  ks iążk i* ) , k tó rą  o trzy m u ją  uczniowie wc F ra m  
ej) p rzy  końcu  roku. N apraw dę, łatwiej uszedłby u w a ­
g i  gdyny by ł w m undurze . To po pros tu  kom ika.

—  Ale j a  nie widziałem go nigdy inaczej, jak  w 
m u n d u rze  — rzekł Heim nieśmiało.

—  To właśnie w yrzucam  panu . P rzede wszyst­
k im  jednak , ta  fa rsa  jest niepotrzebna. Ksiądz Gail­
lard  nie wenodzi ju ż  w rachubę.

Brzydka, ruch liw a  i in te ligentna twarz Heim a 
skurczyła  się w ykrzyw iona nerw'ow'o. Nie podzielał 
zdania  swego szefa i powiedział to. Powiedział to z ca ­
łą m ocą swego cha rak te ru ,  zdumi-iwającą przy niskiej 
szarży, ja k ą  za jm ow ał w cesarskiej a rm ii,  gdzie k a r ­
ność wśród oficerów, zam iast być przede wszystkim 
sp raw ą  ducha, by ła  wynikiem tresury  m echanicznej.

— Za pozwoleniem, panie  pu łkow niku , śmiem z a ­
uważyć, że u trzy m u ję  nadzó r  nad  księdzem, nie w  
związku z zabójstwem  Siiefela, ale dlatego, iż u w a ­
żam  go za jednego z najgorliwszych, najczynniejszych 
1 najniebezpieczniejszych działaczy patr io tycznych  w 
tym mieście. M am zaszczyt ponowmie prosić o depor­
tację lub ew akuac ję  do Belgii tego księdza.

—  Nie. Powiedziałem jir: panu , że posiadam  
źródło* bezpośredniej in form acji o stanie m ora lnym  
tutejszej ludności, k tórą  tego rodzaju  zarządzenie roz-

*) Hansi „Le professeur  Knanke" .

H B B k  bLL

drażniłoby niepotrzebnie. l e n  ksiądz jest ogolnie łu ­
biany  i szanow any. G dybym  p a n a  słuchał, Heim, p o ­
stępowaliśmy n ap raw d ę  j a k  ba rba rzyńcy ,  ja k  H un- 
nowie Ach, gdyby mi p a n  dostarczył jak ich  dow o­
dów, nie oszczęuzałbym  go z pewnościąl Tym czasem , 
pizestai p a n  znęcać się nad  nim, p^zynajm nie  
jawnie.

H eim  skłonił się.
Młodf -loki -ta, z k tó rą  jestem  w przyjaźni..,  

c iągnął Niederstoff.
S trohberg  spojrzał n a  zegarek. Upłynęło ak u ra t  

dwudzieścm jeden  minut, a p u łkow nik  nie w spom niał 
o swej lubej. Rzucało s*ę w oczy, że wpływ F ran cu zk i  
s taw ał się roztrzygający

Nie u kaza ła  się więcej w K om endan tu rze  od k ró t­
kiej sw'ej zwycięskiej rozm ow y z k om endan tem  m ia ­
sta Nie widziano jej nigdy, ab odczuw ano  je j  wpływ 
nieustannie, N iederstoff m e  zadaw aln ia ł  się już  pod­
pisyw aniem  papierów, dysku tow ał i wyrażał swoje 
poglądy. A że nie zdobyw a się własnych pogladow po 
sześćdziesiątce, m usia ł  Więc ktos m u  je podsuw ać 
Otóż. poza k ilkom a godzinami, spędzonymi w biurze, 
me opuszczał już  willi Bagatela. Gdy urzędował, w y ­
daw ało  się, że człowiek ten odkry ł w sobie ta lent ad  ­
m inis tra to ra  kolonii o charak te rze  s tanowczym, a  jed ­
nak  życzliwym, k tóry  decydow ał sam  we wszystkich 
spraw ach, dotyczących ludności cywilnej.

P racow ał znacznie więcej, prędzej, z jak im i nie­
poko jącym  pośpiechem, z jak ąś  nerw ow ą i gorączko­
wą radością  życia. O dm łodnia ł o dziesięć lat. S troh- 
bcig twierdzi , że jak  a k io b a la ,  k tóry utrzyrm uj * się 
w równowadze-, dzięki szybkości, run ie  przy  n a jm n ie j ­
szym wstrząsie uczuciowym. W  otoczeniu iego uśm ie­
chano się z począ tku  z tego „dziadowskiego la ta"  w 
końcu zaczęto się niepokoić.

(D. c. n.)'.
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Wiekopomny czyn historyczny wskrzeszony na ekranie
Największy, aktualny film produkcji 1939 roku

■run MiiiBbiiKSg b cad r n o m o ro i ic f ln  n c r s c n o i i  i

B I A Ł Y  M O T Y L

M UZA Piękny filrn polski, klóry posiada t
najpoważniejsze a tu ty :  humor, sensację, dram at,  sentymen

Królowa przedmieścia
Telefon 21-67 Grossówna, Żabczyński Slełański i In. Nadprogram: DODATKI

M A R S Niebywały sukces F L . i & »  i
w najnowszej, wspanialej komedii muzycznej p' t.

Alpejskie osły
Na tle Alp, pięknych pejzaży, piosenek szwajcarskich, barwnego kolorytu zwyczajów 

1 strojów, dwaj bohaterowie biją wszystkie rekordy komizmu 
Piękny kolorowy dodatek  i aktualia Bilety honorowe i bezpłatne nieważne

Chrześcijańskie kino Legendarny przepych, egzotyczne bogactwo ta jemnice i intrygi

ŚWIATOWID f pałacu Maharadży odstania film p. Ł

,7 T Y G R Y S  E S Z N A P U R U “
I część f ilm u  „INDYJSKI GROBOWIEC’

W roi. gl. La Ja n a ,  Hans Stuewe i Gustaw Diessl. Pocz. seansów o g. 4, w święta o g, I

ROSĘ MARIE
Reż. V. S. YanDyke W roi. gl. Jeannette Macdonald i Nelson Eddy

i n  i r  I Dz i ś  
"  1 niebywała

melodyjna 
kom edia  muzyczna

M i i u u i u i u i i u u i  u t t u m i m i i z z y i
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Z PO W O D U  WYJAZDU sprzedam gospo 
dawstwo rolne 19 ha (ziemia o rna ,  las do opa 
lu) z ca łkow itym  zabudow an iem . O w a r u n ­
kach  dowiedzieć się, ul. ZaTzecze 26— 6 p. 
chorąży Suróko.

POTRZEBNA SIŁA BIUROWA, znajom ość  
buchalterii  konieczna. Oferty z życiorysem 
sk iad ać  do  Biura Grabowskiego, G arbarska  1 
pod „Siła B iu ro w a 1'.

POTRZEBNY w ykw al i f ikow any  ekspedient
(ekspedientka) do sklepu obuwia  i galanterii .  
W iadom ość  w Biurze  Ogłoszeń Grabowskie-

POTRZEBŃA SIŁA BIUROWA, zna jom ość

POSZUKU. J E  SIĘ osoby na stanowisko  
k ie ro w n ik a  sklepu Szpita la  O W ar.  WHno 
od zaraz.  In fo rm ac je  w kancelar i i  Kmdy 
Szp ta la  O. W. Wilno.

zaitiiuziiuui t...iłin iłiitiłłłłłtm i

Kupno i sprzedał
ZRĄB szerokość 7— 12 do sprzedania .  Od 

leglość 25 k im  od W ilna  ko lon ia  Połubecziki, 
poczta  Kowalczuki,  gm ina  szum ska  Nar- 
wojsz Adam.

PIANINO „B ek iera"  p raw ie  nowe do sprze 
daniina, Zwierzyniec, ul. Jasna  34— 4, oglądać 
od godz. 10— 1, 4— 7.

SK LEP SPOŻYWCZY w śródm ieściu  z wv 
ro b io n ą  k t ijen tę lą  z pow odu wyjazdu do 
sp rzedan ia .  Adres w adm. .K u r ie ra  W ileń ­
skiego”.

SILNIKI benzynow e i Diesla aż do 25 
KM o-ryginalne f rancusk ie  B e rn ard  oraz  ag ­
regaty oświetleniowe, po m p o w e  i kom preso  
we dosta rcza  ze sk ład u  po cenach fa b ry c z ­
nych Generalfte zas tępstwo na Polskę Inż. 
Józef W eingriin ,  Kraków, Groble 19.

M A R I A l

ANTONINA
N ajw iększe arcydziele

Początki se a n só w : 3.40 —  ó.OO — 8.15 — 10.30

ĘJBtji w  a  : n e

Ostatni dzień. Film dla wszystkich

S.. Sonia
Don Ameche, Cesar Romero, Jean Herscholt dają koncert gry aktorskiej w arcydziele

Rozmach i bogactwo Inscenizacji. — 
Taniec na lodzie, jakiego dotąd nic 
oglądał śwtak Nadprogram: DOATKI

K I N O Dziś. Dramat miłości silniejszej niż śmierć

GEHEIVW/% 99Rodziny Kolejowej

ZNICZ 99
wiwuiskiego z P ° * ie“cl H e le n y  M m s z e K . — Liuia Wysocka, Ina Eenita, Ćwik­

lińska, Zacharewicz, oamborski, Orwtd, Fertner i inni. 
Nadprogram: DODATKI Początek codz. o g. 4, w święta o g. 2 pp

_  L E M A R Z E
DR ADlD. JANINA

Piotrow icz Jurczenko w a
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne i kobiece 
uL Jag ie l lońską  10 m. 6; tel. 18-68. 

Przyjmuje od 6 do 7 wiecz.

DOKTOR MFDYŁYNY
A . G y  m  O I e r

Choroby weneryczne, sytilis, skórne 
1 moczoptciowe 

ul. Mickiewicza 12 (róg Tatarskiej), tek 15.64 
Przyjmuje od godz. 8 -  -2 i 6—f>.

D O K  T O K
Z  e | d  o w  i  c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą 
dów moczowych od godz. 2 - I i 5—8 w.

D O K T O R
Z e l O o w i c z o w a

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych od godz. 12—2 I *—7, ul. 

Wileńska Nr 28 m. 3, tel. 277.

DR. MED.
M .  G o r d o n

choroby  wewnętrzne  
przeprowadzi! się 

na  ul. Zawaluą 22,
p rz y jm u je  od 4— 0, lei. 23-01

d o k t ó r

N .  Z a u r m a n
Chor. weneryczne, sk ó rn e  i moczoptciowe 

Szopena 3, teł. 20-74.
P rz y jm u je  12—2 i 4—8.

DOKTOR MED.
Z yg m u n t Kudrew icz

choroby wenerj zne, skórne moczoptciowe 
ul. Zamkowa 15, teL 19 60. Przyjmuje w godz, 

od 8—1 i od 3-

GRUŹLICA
PŁUC

jest n ieub łaganą  i corocznie  nie rob iąc  róż  
nicy dila pici, w ieku i stanu, kosi miliony 
ludzi. P rzy  zwalczaniu  chorób płucnych, 
b ro n eb itu  uporczywego, męczącego kaszlu, 
grypy i t. p. s tosu ją  pp. lekarze

„ B a ls a m  V rico ian-A cio“
k tó ry  u ła tw ia jąc  wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia  organizm  i sam opoczucie  chorego 
oraz powiększa wagę ciała i usuw a kaszel. 

S p rzedają  apteki.

N m S I U N A
warzywne, kwiatowe i gospodarskie

z plerszorzędnych plantacyj krajowych 
i zagranicznych, o najwyższej sile 

kiełkowania poleca

EDMUND RIEDL 255,1
Lwów, ul. Rutowsklegc 3

Cenniki szczegółowe wysyłam na żądanie

l i r a  iostiitiii
praktycznej wiedzy

ubezpieczeniowej
dla kandydatów na pracowników 

w służb.e zewnętrznej, da,ą możność 
zdobycia w krótkim czasie stałego 

i intratnego zaję~ia 
Zgłoszenia z krótkim życiorysem 

pod .Turnsu 1” -

MU

A K U S Z E R K I
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A li K S  | l i  It h  A
rlaria La kne ro w a

przyjmuje od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—“ róg ul. 

3 go Ma ja obok Sądu.

Ali ń  ■ r j k f  I Nieodwołalnie ostatni dzień. Triumf Barszczewskiej w filmie

Kłamstwo Krystyny
Zo.uoO widzów ju ł podziwiało ten niebywały film.

NASTęPNY PROGRAM:

Niebezpieczna koEiic ta
kus,icVpS’ą’ Viviane Romance ‘TP* S S  Tino ROSSI
A f i N R C I f  A  f Dz,£ w le ,Ki dram at sensacyjno-obyczajowy w-g głośnej powieść
u u n b s p iu  | Antoniego Marczyńskiego

„Kom ety nad przepaścią"
W rolach głównych: Maria Bogda, Adam Brodzisz Nora Neg, A Wiszniewska J .  Andrze­

jewska, Stępowskl, Sielański, Żabczyński i inni.
A adprogranw UROZMAICUNE DODA iŁ i  Pocz. seans, o 4-ej, w niedz. 1 św. o  2 ej.

A K U S Z E R K A
S m i a l o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie Uus/czu 
z bioder i Drzucha, kremy ortinł Izające, 
wenny elektryczne eleklryzacja. Ceny przy- 
stępne. Porady bezpłatne. W'eika 4—■]

A K U S Z E R K A
M. B r z e z i n a

ma6aż leczniczy 1 „Inktryza^jc Ul. Grodz-
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

AAAAAi

L O K A L E
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MIESZKANIE 4 pokojow e  z kucbu ią  ze 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia,  ul Piw 
na 3;' vis a vis Ostrej  Bramy.

1’D K u JU  poszuk i« nauczycielka w chrze 
śc i jańsk ie j  rodzinie, niedrogo. Oferty  kiero 
wać do adm in is t rac j i  , K nrjera  Wił ” Bisku 
pia 4 — dla A. T.

K o n ku rs na plakat
T ow arzystw o T argów  Północnych w Wil- 

irie ogłasza ko n k u rs  na  p lak a t  T aigów  Zie­
larskich na w a ru n k ach  nas tępu jących :

1) Plakat  ma mieć wym iar  70:100 cm i ma 
być dostosow any  do w ykonania  techniką  lito 
g rariczną w trzech do czterech kolorów.

2j P lak a t  treścią swą Winien rek lam ow ać  
i p odkreś lać  na jg łównie jszą  ideę T argów

3) Tekst  p lak a tu  powinien  brzmieć: „Tar  
gi Północne  w W iln ie” — Ogólnopolskie Tar 
gi Ziół Leczniczych, Gizybów i Konserw Ro 
ś linnych w W iln ie”. l .IX—-3.1X. 1939 r .”

4) Za na jlepsze  p race  Towarzystwo \v,z- 
naczi. dwie nagród)  I — zł. 250 i II — zło­
tych 150. przy  c z jm  prace  nagrodzone  sta 
ją się własnością  Towarzystwa.  T o w arzy s t­
wo zas trzega sobie p raw o p rzyznania  tylko 
p ierwszej  lub tylko drugoej nagrody, w-zgięd 
nie n ieprzyznania  żadnej.  Towarzystwo za­
s trzega sobie p raw o  nabycia  p rac  nienagro- 
dzonych po cenie zł. l.Ou.—

5) T erm in  nadsy łan ia  p rac  upływa z 
dniem 1. 111. 1939 r.

8) Prace  należy nadsy łać  pod adresem : 
Targi Pó łnocne  w Wilnie, W ileńska 36, m. 6, 
w zak le jonym  o pakow an iu  w k a r tonach  pła 
Skich (nie ru lonach)  z nap isem : „ konkurs  na 
p l a k a t ' i o patrzone  godłem wraz z zap  eczę 
towuną k o p e r tą  z tymże godłem na zewnątrz  
I m ieszczącą wewnątrz  imię, nazwisko i do 
k ladny  adres au to ra  pracy.

7) Sąd K onkursow y  zostanie  pov,ołany 
prze: Zarząd  T-wd T argów  Północnych. O 
w yniku k o n k u rsu  zos taną  uczestnicy pow ia­
domieni pisemnie.  W szelkich in fo rm acy j  u- 
d / :ela Biu.ro T argów  Północnych w Wilnie, 
W ileńska  36 m. 6 w godzinach 10— 13

ZARZĄD T -W a TARGÓW PÓŁNOCNYCH 
W  W ILNIE.

Giełda zbożowo-towaiowa 
i Iniarska w Wilnie

z dnia 11 lutego 1939 r.
Ceny za towar standartowy lub średniej 

jakości za 100 kg w handlu hurtowym, pa­
rytet wagon st. Wilno. (Len za 1000 kg f-co 

■ wagon st. załadowania). Dostawa bieżąca 
norm alna taryfa przewozowa,
Żyto I standart 13.75 14.25

II .  13.50 13. $
Pszenica jara jednolita 1 st. 19.— 19.50

.  „ zbierana II „ 18.— 18,50
Jęczmień 1 standart — —

II .  15.75 16.25
III ,  15.25 15.75

Owies I „ 13.75 14.25
II „ 12.75 13.50

Gryka I 19.— 19 50
II ,  18.50 )9. —

Mąka żytnia wyciąg. 0—30% 29 — 29.50
„ i A 0—55% 25 50 2o.—

.  „ razowa 0—95% 19.50 .0 .—
Mąka pszen. gat. I 0—50% 36 50 37.—

.  .  I-A 0—65% 35 75 36.25
.  II 5 0 - 6 0 %  28.75 29.50
. II tO—65% 23.50 24.—

.  . I I I  65—70% 18.25 18.75
.  „ pastewna 1 5 . -  15.50

Mąka ziemniacz. , Superior” 33.— 33.50
.  .  - .P r im a ' ’ — —

Otręby żytnie przem. stand. 9.50 10.—
.  przen. śred. przem. st. 11 — 11.50

Wyka 17.— 17 50
Lubin niebieski 10.75 11.25
Siemię lniane bez worka 53,25 54 25

Len niestandaryzowany:
Len trzepany Horodzlej 2C60.— 2100.—

,  Wolożyn 1720.— 1760.—
.  , Traby — _
,  .  Mlory 1320.— 1360.—

Len czesany Horodziej 2240.— 2280.__
Kądziel horodziejska 1600,— 1640.—

„ grodzieńska 1340,— 1380.—
Targanie,  moczony 680.— 720.—

Woł0 2y. 880.— 920.—

P r z e t a r g
WYDZIAŁ POW I.U1 U W v w Nowogródku 

ogłasza p rze ta rg  n ieograniczony na d :s taw ę  
300.000 sztuk cegły no rm alne j ,  ręcznej  lub 
m aszynow ej w/g w aru n k ó w  ubj-ętych norm ą  
FNB/303, loco plac budowy Szpita la  w No w j 
g ródku  w term in ie  do dnia  1 kwietn ia  1939 
roku oraz  na  d ostaw ę  309 ton cem entu  port  
Iandzkiego loco plac  budowy w te rm inach  
nas tęp u jący ch :  od 1— 10 kwietnia  30 ton, od 
10—90 kwie tn ia  30 ton, i od 20—30 kwiet 
nia  40 ton, osta tn ie  200 ton od 1—20 m aja

Oferty  sk ładać  można do d n a  25 lutego 
r. b. pokój Nr 16.

Otwarcie  ofert  nastąpi 25 lutego o godzi 
nie  13 w obecności oferentów.

Do oferty  dołączyć  należy dowód na zto 
ż tn ie  w Kasie W ydziału  Pow ia towego w a­
dium  w wysokości 3 proc.  sumy o fe ro w a­
nej.

W ydzia ł  Powiatowy zastrzega sobie wol 
ny w ybór  o ferenta,  oddan ie  aos taw y kilku 
oferentom, względnie unieważnienie  p rze lar  
gu bez podan ia  powodów.

Bliższe wyjaśnienia  można o trzym ać  « 
pokoju  Nr 16.
Przewodnicząc  - \Vydz. Pow, w Nowogródku 

K. Milewicz.

REvAKTOKZY DZIAŁÓWi W ładysław  A bram ow icz — sprawy kulturalne litewskie i wiadomości z m. Ltdy; Marfa A ieksandrow iczow a — wiadomości t  Wołynja; Zbigniew Cieślik — kronika zamiejscowa; Włodzimierz 
Hołuoowicz — sprawozdania sądowe i reportaż .specjalnego wysłannika*; Witold Kiszkls — wiad. gospodarcze I polityczne (depeszowe I tąlefjf Eugenia M asie jew ska-K obylińska  — dział p. t. ,Ze świata kobiecego*; 
Kazimierz  Łęczycki — przegląd prasyi Józef MaślińskI — recenzje teatralne; Anatol Mlkułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; J a ro s ła w  Nieciecki — sport; Heiena Romer — recenzje książek; Eugeniusz

Sw lan lew icz  — kronika wileńska; Józef Święcicki — artykuły polityczne, społeczne 1 gospoaarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddzia ły :  N ow ogródek , Bazyliańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranow icze, 
Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rz ed s ta w ic ie ls tw a ;  Nieśwież, Kłeck, Słonlm, 
Stolpce, Szczuczyn, Wolożyn, Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocz'owegc ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem iiczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla „drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogroszeń do oopowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 g za wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-iamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odoowiaoa Administracja Zastrzega 
sobie prawa zmiany terminu druku o doszeń 1 nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są p rzyimow -t; '  w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 20.

■  '
Wydawnictwo .Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk, .Znicz- , Wilno, ul, Bisk. bandurskiego 4, tel. 3-40 «#«. a e. Koti«rew«kt*|o, wnetiiiu u l i


